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Próba obalenia republiki w Hiszpanii. 
„  Rewolia zbuntowanych oddziałów wojskowych. 


Krwawe walki na ulicach Madrytu. h é 
Odparty zamach monarchistycznych oficerów. 


MADRYT, 10. 8. — Dziś o vilii przez naczelnego dowódcę kor-| Zbuntow ał się równieź pułk sta- |Trzystu zwolenników króla, , Przeszło 300 powstańców w tem 
godz. 4 w nocy wybuchło |pusu karabinierów Seint Jurjo, ze- cjonujący w -Alcala des Henares. — | *|znaczna liczba oficerów kawalerji 
powstanie wojskowe w celu stało poparie przez garnizon Sevilli|Pułk ten usiłował maszerować na MADRYT, 108. (PAT). Potwięr- |brała udział w starciach. Obliczają 
obalenia republiki. Kilka |i miejscowe elementy monarchis- Madryt, został jednak powstrzymany. |dza się wiadomość że rozruchy |że ogółem padło około 200 strzae 
pułków miejscowego gar" |tyczne. Ministerstwo oświadcza że | Dokonano -około 100 zresztowań |wojskowe, które wybuchły dziś ra- | łów. 
nizonu, z pułkiem kawale- rząd jest panem syluacji w reszcie | Wśród aresztowanych znajduje się |no, wywołane były przez koła mo- 
rji b. króla Alfonsa na czele, kraju. Połączenie z Seviilą jestlkilka osób znanych z czasów po-|narchistyczne i skierowane prze- 
zaatakowało jednocześnie | utrzymane. przedniego ustroju. |ciwko ustrojówi repub likańskiemu. 


Cena 15 gr 


Sevilla się broni. 


ministerstwo wojny, gmach 
rady ministrów, pocztę głó- 
wną oraz mieszkania człon- 
ków rządu. F 
Atakującym przeciwstawiły 
się oddziały policji i gwardji re- 
publikańskiej, złożonej z ochot- 


MADRYT, 10.8. (PAT). Agencja 
Havasa donosi, że jeszcze tylko w 
Sevilli utrzymują się powstańcy, 


Rząd opanował sytuację. Jesi on Tieto A 


MADRYT, 10. 8. (PAT). Połą- 


> = Ly E e 4 czenie telefoniczne i telegraficzne z 
ników cywilnych. Ponieważ od- Li d d b Seville est wane, O powsta- 
des 1 yy ee Kreta, -ICZNE aresztowania wśród przywódców buntu. Si pres: "Seri; 
mę zwy cata przechyliła się PARYŻ, 10 sierpnia. (Tel. wł). — Rząd hiszpański rozesłał przez radjo komu- |dzięki niezwykłej odwadze jednego 
pe Oc i beaa nikat, że ruch zbrojny kilku oddziałów wojskowych przeciwko republice został |z telegrafistów, który mimo ostre 
Es: epia oaacnake opanowany i zbuntowane oddziały wyparto z Madrytu go nadzoru zdołał zaalarmować 
o godz, zaś 8 min. 15 poc. Przebieg powstania był następujący: O godzinie 4 tano; jednocześnie do trzech pot Z et kg 
Walka toczyła się we wszyst- | gmachów państwowych, ministerstwa wojny, poczty i dyrekcji policji przybyło po dwóch |wszędzie poza Sevillą panuje abso- 
Sk gk e raar hisz | oficerów w pełnem uzbrojeniu z białemi znaczkami, na których widniały zielone krzyże |lutny spora w Saragosi otie 

; y A 5 A ja. i i i i i 5bui i é ich |rowie zgłosili swą lojalność wobec 
pagaki oł Kopunka rez aa aw rozmowe Z dwaräzistami, próbując. odeagać ih o e ma Olios dE 
radjo, że cały ruch znany mu ab g > e i, J s y gmach był zaatakowany przez F [ność wystąpiła przeciwko zbunto- 
był oddawna, -że - odpowiednie | ska, liczący po 100 ludzi, "Napastnicy napotkali na energiczny opór. _ze strony $wardzi- wanej gwardji Tłum" porwał puk 
środki zapobiegawcze były za- |stów, Wywiązała się strzelanina. Po krótkim czasie gwardzistom przybyły na pomoc |kownika gwardji i chciał go po- 
owe, oraz że rząd jest oddziały żandarmerji oraz tanki i karabiny maszynowe. stawić przed zaimprowizowanym 
"0 Godainie 10 rozeady ya Po kilkogodzinnej strzelaninie powstańców z miasta wyparto. Na inne gmachy ind "s zgi Uwolniła go do 
pogłoski, że gmach ministerstwa | dowe atak był wykonany przez niezorganizowane i nieliczne grupy. - 
wojny został ok: walki Jak twierdzi komunikat rządowy, w mieście obecnie panuje spokój. Generał, 
na ulicach trwają w dalszym | dowodzący powstaniem, jest w rękach władz rządowych. z 
ciągu. W całem mieście „ , A SS MADRYT, 10. 8. (PAT). Liczba 
r iakoiado i karabiny MADRYT, 10 sierpnia. (PAT.). — Min. spraw wewnętrznych oświadczyło, że ofiar starć, które miały miejsce dziś 
maszynowe. Wierny rzą+ ruch powstańczy zorganizowany przez zdymisjonowanych generałów z poparciem | rano w Madrycie jest mniejsza niż 
dowi pozostał pułk artyle- elementów monarchistycznych zosiał fuż opanowany. O godz. 10 ulicami miasta |się spodziewario. " Wtuieg, oficjałe 
rji, który bombarduje pozy- przeszły liczne demonstracje ze sztandarami o barwach republikańskich i z czerwonemi |nych danych, w czasie starć pos 
cje powstańców, oraz ko- sztandarami. Wywieszono sztandary republikańskie na gmachach publicznych. Obecnie | wstafńców z wojskiem wiernym rzą: 
szary. | ał kój. P. ięto jednak d : Godki bazsi ńst dowi, zginęło 8 ludzi. 50 osób jest 

z * k s rc / tej liczbie 4 osoby 
Prz zapanowai spokoj Owzię o jedna na zwyczajne sro 1 s ezpieczeństwa el i rannych, w j bi by b 
erwana komunikacja. Jak przypuszczają, na czele ruchu rewolucyjnego stoi gen. Cavalcanti i kilku ofice- ciężko. 
10 RONA, 4 8. r e godz: rów monarchistów. Gen. Cavalcanti ukrył się; wśród aresztowanych jest gen. Fernandez 
+ epi inpe p Madrytem| Perez. Powstańcom odebrano wiele broni, m. in. karabin maszynowy. 
została przerwana. 

Z miejscowości pobliskich sto- 
licy Hiszpanji nadchodzą wiado- 
mości, że kanonada artyleryjska: 
trwa w dalszym ciągu. i 


Ofiary starć. 


——— 


Piętnaście punktów potępienia. 


„ate FA... KlesKa Japonii w Lidze Narodów. 


pałę uż m3) pak o Yoj: . > 
ska z obecnych stosunków poli- . oè r . d . o . oł 
sew Giwe decy re Komisja ekspertów stwierdza jej winę w wywołaniu wojny. 
mjera Azany, który spensjono- ; : ' 
wał większą część dawnych ofi- | LONDYN, 10 sierpnia. — Pra-|wiek mostu pod Cicikarem. Komi-|wiedni 1 prowokują ludność do|rza wystąpić z Ligi Narodów — 
cerów królewskich, wzmogły fer- są angielska podaje, że w najbliż- {sja skłonna jest przypuszczać, że | powstania. zbrojnego. brytyjscy mężowie stanu przy« 
ment i były bezpośrednią przy- szym czasie zgłoszony będzie w | wógóle nie było żadnego wybuchu. Wynik badań larda Lyttona | puszczają, że raport będzie wstę» 
szyną wybuchu, > „Lidze Narodów raport mandżur- Między in. komisja zaznacza, że| wywołał w angielskich kołach |pem do decydujących wydarzeż 
dniu wczorajszym rząd, skiej komisji ekspertów Ligi Naro-|wielka liczba urzędników japoń-|politycznych wielkie wrażenie. | na terenie międzynarodowym. 

Paw dopocotcie w preevidreni dów, t. zw. komisji lorda Lyttona.|skich nie dorosła do w zada- omiaa viano ir, — 
mu zamachu, SITES s Raport stwierdza, że wina wój- |nia, że urzędnicy mandżurscy, wy-|że Japonja, wrazie nieprzyc yl- b 
dziesięciu spensjonowanych ofi-; ny na Dalekim Wschodzie w suwani przez Japonję, są nieodpo- nej opinii lorda Lyttona zamie- Bogactwo nafty wy 
zerów z księciem Infantado na | pą Japonię. Raport wylicza. 15 ; ow gentynie. 
czele. Wszyscy spensjonowani | punktów, w których Japonfa zawi- kr yt Ar 

COMODORO RIVADAVIA (Ar 


oficerowie znajdują się w szere- | nita. Mied $ 
rk iła ędzy in. komisja orzekła, gentyna) 10.8. (PAT). W odległoś- 


że japońskie koła wojskowe roz- e s - Mukd = a o 
PARYŻ, 10, 8. — Agencja, myślnie r no długiem przygotowa- Tajemnicze pozar y w enie. ci około 100 klm. od miasta Co» 
Havasa podaje, że wieść o pow- | niu wszczęły działania wojenne. è modoro Rivadavia, na terytorivmt 
Akcja chińskich ochotników. 


staniu wojskowem w Madrycie Jednym z bardziej sensacyjnych marile orn pok 3 
lotem błyskawicy rozeszła się po. punktów raportu jest orzeczenie, że i sński peak A się = 43 ułębowośe 
PEKIN, 10. 8. (PAT) W licz-| Według informacyj chińskich, ja- | 4 900 metrów. Nóowobdkcyte fe» 


kraju. Ruch powstańczy budzi wątpi ona 'w zamach pod Cicika- 
ataki | teny naftowe są własnością rządu. 


w niektórych częściach prowincji rem, który to zamach miął dopro- |nych punktach Mukdenu wybuchły | pońskie wojska zajęły punkty stra- |Ci 
'na teren Mandźurji. Mimo drobiaz-|ną pożarów są podpalenia. Jako |ochotników chińskich. sag ją rządowych kopalń nafty 


= jaria i wadzić Japonję do wysłania wojsk | pożary. „Jak przypuszczają, przyczy- |tegiczne Mukdenu, odpierając 

a prowincji. RZE 3 i 7 
MADRYT, 10,8. (PAT) Minister- gòwego śledztwa, komisja nie mo=|podpalaczy wskazują chińskich o-| mieli zająć liczne. punkty strategicz- padanie Zo pg mary nowe 
stwo Spraw Wewnętrznych potwier- gła znależć żadnych dowodów wy- |chotników w przebraniu cywilnem.|ne w okolicach Mukdenu yy skalę, 
dua że powstanie wvwołane w Se- sadzenia w powietrze iakiegokol- ~- 
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UDZIAŁ HITLERA W RZĄDZIE ZDECYDOWANY. | Co piszą inni? 


Narodowi socjaliści żądają tek min. spr. 
wewnętrznych i zagranicznych. 
Konferencje Papena z przywódcami prawicy. 


BERLIN, 10 sierpnia. (PAT.). — 
Przybyl dziś do Berlina prezydent 
Hindenburg. Przed południem pre- 
tvdent Hindenburg przyjął kan- 
clerza En raara morzem e 
go go podjęcia pertraktacyj w 
sprawie rekonstrukcji gabine- 
tu. Po pohidniu odbyło się ple- 
marne posiedzenie gabinetu. Ucho- 
dzi za pewne, że kanclerz Pa- 
pen na zlecenie Hindenburga 
zwróci się do Hitlera z prò- 
pozycją udziału w konłeren- 
cjach, 

Na temat przyszłego rządu krą- 
ży mnóstwo sprzecznych pogłosek, 
Narodowi socjaliści żądają te- 
ki kanclerza, Tekę tę miałb: 
objąć Hitler. W gabinecie Hit- 
lera narodowi socjaliści otrzy- 
maliby dwie teki: min. spraw 
wewnętrznych I min. spraw 
zagranicznych, Min. Schleicher 
pozostałby ministrem Reichswehry. 
Von Neurath objąłby z powrotem 
placówkę dyplomatyczną w Lon- 
dynie, a v. Gayl odszedłby na sta- 
nowiska nad-prezydenta Prus Wscha 
inich. 

W kołach politycznych liczą się 
ze zgłoszeniem przez Papena for- 
malnej dymisji jeszcze przed roz- 
poczęciem pertraktacyj, 


Konferencje Pa- 
pena. 


BERLIN, 10 sierpnia, (PAT.). — 
Posiedzenie gabinetu trwało do 
godz. 20, Kanclerz Papen przyjął 
potem przywódcę niem. narodo+ 
wych Hugenberga. Konferencja z 
Hitlerem odbędzie się prawdo- 
podobnie w piątek. Hitler bę- 
dzie niewątpliwie przyjęty ró- 
wnież przez prezydenta Hin- 
denburga, 


Hitler w Berlinie. 


BERLIN, 10.8. — Dziś o go- 
dzinie 10 rano przybył do Ber- 
Hna Adoit Hitler. 

Koła polityczne uważają ten 
przyjazd za fakt niesłychanej 
doniosłości, który oznacza, że 
von Papen istotnie pertraktu- 
je z Hitlerem t zamierza od- 
dać mu władzę w Rzeszy, 


Szlakiem zbrodni. 


BERLIN, 10.8 (PAT.) Dziś zo- 
stały rozplakatowane na obszarze 
całej Rzeszy dekret i rozporzą- 
dzenia w sprawie zwalczania tero- 
tu politycznego. Mimo ło akty 
gwałtów nie ustają, W Elblągu 
rzucono dwie bomby na dom wy- 
dawnictwa socjal-demokratycznego 
„Freie Presse”, 


(wyższych oficerów. 


wydawnictwa. - Wybuch wyrządził 
duże szkody. Jak przypuszczają za- 
mach jest dziełem hitlerowców, 
prayoja z Gdańska. W e 
M nastąpił wybuch maszyny pie- 
kielnej pod gmachem Banku Rze- 
szy, nie wyrządzając większych 
szkód. W Helinie przed gmachem 
związków zawodowych znaleziono 
bombę, która nie wybuchła, Fa- 
chowcy stwierdzają, że siła wy- 
buchowa bomby była tak wielka, 


temba w pow. Gliwickim na oso- 
bie 23-letniego Konrada Pieczucha 
Hitlerowcy  podjechali pod dom 
Pieczuchy samochodem  ciężaro- 
wym i wdarli się do mieszkania. 
Pastwili się nad Pieczuahą bijąc 
go do krwi, Gdy ns, p 
12 3 rwał się z rąk napastników jeden 
Bestjalski mord. z mich strzelił kładąc go trupem 
BERLIN, 10,8 (PAT.) Bestjal-|na miejscu. Brata Pieczuchy na- 
sklego mordu dokonała grupa  pastnicy cięzko pobili. 
hitlerowców w miejscowości Po-|resztowała jednego z napastników. 


ż mogła spowodować zniszczenie 
połowy miasteczka. Z innych 
miejscowości również donoszą 0 
aktach leroru, będących już co- 
dzienną  historją współczesnych 
Niemiec. 


Żywiołowa powódź na Dalekim Wschodzie. 


120.000 rodz 


PARYŻ, 10.8, (PAT). Donoszą 
z Dalekiego Wschodu: Całe miasto 
Charbin stoi pod wodą wskutek 
wylewu rzeki Sungar.. Szkody spo- 
wodowane powodzią wynoszą już 
obecnie okoła 8 miljonów jenów. 
Liczbę osób zaginionych podczas 
powodzi obliczają na 30.000 (?). 


Poświęcenie 
polskiego kontrtor- 


pedowca. 

PARYŻ, 10. 8. (PAT). Dziś od- 
była się uroczystość poświęcenia 
kontrtorpedówca „Burza“, W uro- 
czystości wzięli udział ze strony 
polskiej dowódca i oficerowie „Bu- 
rzy* oraz kpt. Sokołowski, dowód- 
ca statku szkolnego „iskra“, bedą- 
cego w drodze do Casablanka, Ze 
strony francuskiej przybyli v.-admi- 
rał Ledau, gen. Neuzillet oraz wielu 
Uroczystości 
zredukowane zostały do minimum 
ze względu na żałobę po „Prome- 
teuszu*. 


Dymisja gabinetu 
rumuńskiego. 


BUKARESZT, 10. 8. (PAT). — 
Premjer Vajda złożył dziś królowi 
dymisję gabinetu. Dymisja została 
przyjęta. Rząd Vajdy miał działać 
jedynie w okresie wyborczym i po- 
dać się do dymisji z chwilą ukon- 
stytuowania się Izb. Król zapropo- 
nował formowanie gabinetu Manju. 
Manju propozycji nie przyjął, wska- 
zując jako kandydata v.-prezesa 
partji marodowej chłopskiej Micha- 
lace, który jednak również misji 
tworzenia gabinetu nie przyjął. Wo- 
bec tego król powierzył tę misję 
b. premjerowi . Vajda Wojewodzie 


W gmachu tym | Vajda ofiarowaną mu misję przyjął 


in bez dachu nad głową. 


Miasta leżące nad Sungari jak | Chen — Pou a Tsai — Chia — Ko! 


Mulan, Tung—Hua i Ilan zostały |uległo temu samemu losowi. 120|5PTAWY ze strony p. 


zalane wodą i zniszczone. 30 klm. |tys. rodzin znajduje się bez dachu 
toru kolejowego między Chuang — ‘nad głową. 


Gwałty hitlerowców w Gdańsku 


Protest komisarza Rzeczypospolitej. 


GDAŃSK, 10.8. (PAT), W spra-|misarz Rzplitej Polskiej w Gdań- 
wie ostatniego pobicia trzech ży-|sku wystosował do Senatu odpo- 
dów, z których dwóch było oby-|wiednie pismo. Zaznaczyć należy, 
watelami polskimi: Jakóba Landaua |że to już 6-ty wypadek atakowania 
i Abrama Welssberga oraz obywa- |żydów przez hitlerowskie bojówki 
tela gdańskiego Leibe Fragera, ko-|w ciągu ostatnich tygodni. 


Grożba strajku 200.000 robotników 


w angielskim przemyśle włókienniczym 


LONDYN, 10.8 (PAT.) Rozbicieo 
rokowań przemysłowców z robót- 
nikami w okręgu Lancashire grozi 
strajkiem dwustu tysięcy robotni“ 
ków przemysła tekstylnego. Jako 
punkty sporne w konflikcie wy- 
mienić należys obcięcie zarobków 


Polskie samoloty 


na międzynarodowych zawod. lotniczych. 
Lot okrężny dookoła Europy. 


WARSZAWA, 10.8 (Tel. wł) —|Staaken pięć samolotów polskich, 
Dziś o godz. 10 rano z lotniska w |które wezmą udział w konkursie 
Mokotowie wystartowały polskie |awionetek. Europejski konkurs a- 
samoloty do Berlina. Wezmą One | wjowetek rozpocznie się w piątek 
tam udział w. Międzynarodowych | konkursem technicznym i potrwa 
Zawodach Turystycznych (Cha-|da 29 bm, Na powitanie lotników 
lelnge 1932), urządzanych co dwa |wyjechali na lotnisko poseł polski 
lata. Polskę reprezentować będą|w Berlinie min. Wysocki w towa- 
na tych zawodach trzy samoloty |rzystwie attache mir. Szymańskie- 
„P. Z. Le 19%, pilołowane przez| go. 
kapitanów: Orlińskiego, Gedgow- 
da i Bajana, oraz dwa samoloty 
„R. W. D. 6%, pilotowane przez 


10 procent, przyjęcie z powro- 
tem do pracy zgórą sześć tysięcy 
robotników, zwolnionych wskutek 
komilikiu o wysokość płacy. De- 
Ccyzja w sprawie strajku nastąpi w 
 paniedziałęk. 


——— 


Policja a-f; 


mieszczą się biura partji i lokal 


por, Zwirko i Tadeusza Karpiń- 
skiego. Szósty samolot zgłoszony 
typu „R. W. D. 6”, został wyco- 
famy z udziału w zawodach, bo- 
wiem kilka dni temu, podezas 
próbnego lotu, zostął poważnie u- 


A O, 


Straszliwa katastrofa samochodowa. 


Od wydawnictwa 


Zarząd Prasowej Spółki Wy- 
dawniczej i. administracja „Ń. 
Dziennika Łódzkiego" zawiada- 
miają P. T, Prenumeratorów i In- 
serentów oraz osoby zaintereso- 


: n é szkodzony. 
Śmierć płk. Jasińskiego. Zawody zaczynają się 12 bm., 
KRAKÓW, iv. 8, (PAT). Na te- Płk, Jasiński został wyrzucony | najważniejszy wszakże będzie dzień 


fenie gminy Wysoka, pow. lima- 
nowskiego wydarzyła się dziś ka- 
tastrofa automobilowa, której ofia- 
rami padli dowódca 2-go pułku 
lotniczego płk. Jasiński'i pani Ray- 
ska, żona szefa departamentu lot- 
niciwa. Szczegóły katastrofy są na- 
siępujące, Płk. Rayski, jadący sa- 
mochodem z córką na przodzie, 
chciał przepuścić samochód, któ- 
rym jechał płk. Jasiński z p. Ray- 
AE yi cow nie zwolnił na 
wirażu, utek czego samochód 
zarzucił, wpadł na słup telegraficz- 
ny i przewrócił się, 


40- 


Stanowisko 


WARSZAWA, 10.8, (PAT). Na- |fracy zapytanie, co do pi 


skutek inicja! rząd 
Dobia 


włoskiego 
zesłało do potter ch Bia 
Kami Międzynarodowej Owenia 


2 samochodn na kamienie pono- 
sząc Śmierć na miejscu, Pani 
Rayska została przez samochód 
przygpnieciona. Pik. Rayski prze- 
wiózł żonę swoim samochodem do 
szpitala w Nowym Sączu, następ- 
nie wrócił i zsbrał zwłoki płk. Ja- 
sińskiezo, przewożąc je również 
do szpitala w Nowym Sączu. Jak 
się dowiadujemy pani Rayska do- 
znała zgniecenia klatki piersiowej. 


Stan j st d i 
budki e Ria : groźny jednak nie 


—_— 


odzinny tydzień pracy. 


wanego przez rząd włoski zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesji Rady Admi. 
nitian M. B.P. dla r sa u 


ropono- szej sesji Międzynarodowej Konie- 


sDrawy worowadzenia 40- gu- 


wane, że do inkasowania należ- 
ności za prenumeratę i ogłosze- 
nia na podstawie kwitów. wy- 
stawionych przez administrację 
i okazania zaświadczenia, zaopa- 
trzonego w fotografję — są upo- 
ważźnieni e p. p. Bitdorf 
Stanisław i Wilczyński Stefan. 


21 bm., wówczas bowiem rozpo- 
czyna się lot okrężny awionetek 
dookoła Europy. 

Pierwszy etap raidu prowadzić 
będzie przez Polskę. Warsza- 
wie nastąpi lądowanie lotników, 
biorących udział w raidzie i prze- 
gląd maszyn przez komisję kon- 
trolną. Następne lądowanie w 
Krakowie. 

BERLIN, 10.8 (PAT.) O godz, 
18.45 wylądowało na loinisku w 
NN aM 


dzinnego tygodnia pracy i umiesz- 
czenia jej na porządku obrad nad- 
zwyczajnej sesji Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. 

Rząd polski w tm mio wy- 
razit zgodę na zamieszczenie tej 


sprawy na porządku obrad najbliż- nie dokonane w spo- 


KŁ WE "podany, nie nd 
ne za regulowane. ma 


| zm zy 


rencji Pracy, klóra odbędzie się 
prawdopodobnie w połowie wrześ- 
ma b, i. albo w Genewie albo w 
Madrycie. i 


Jeszcze pakt o nieagresji. 
„ROBOTNIK”" ogłasza artyku! 
swego naczelnego publicysty p, 
B. na temat paktu o niea- 
śą | Rumunją ma E dego oc 
u jo - 

jamo. a na eg so 


„Robotnik" stwierdza: 
„Pakt jest korzystny dle 
obu stron i zabezpiecza — 
o ile tylko tego rodzaju ukła- 
dy zabezpieczyć mogą — po- 
kój na pner połsko-rosyj- 
skiej, Pakt jest szczególnie 
na rękę Rosji ze względu na 
zaostrzone stosunki na Da- 
lekim Wschodzie, a Polsce — 
ze względu na postępy hit- 
leryzmu w Niemczech”. 
dalej 
Polska niewątpliwie uczyniła 
wszystko, by wspólnie z Ru- 
munją podpisać pakt, o czem 
świadczy półroczna zwłoka 
z podpisaniem. Ale to, cze- 
go żąda Rumunja leży poza 
granicą możliwości ze stro- 
Czytalnik czyta 1 4 
ytelnik czyta ziwi się 
skąd tak poważne traktowanie 
L M. B? 


Pantofel Kusocińskiego. 


że nad-nacjonaliści aor golove 
są na wszystko, byle tylko po- 
wiedzieć, że jest p y 

ten sposób Kusocińáskìi 
wszedł do polityki, „Gazeta War- 
szawska" napisała: 

„Sprawa uznania pierw- 
szego naszego triumfu jest 
poważnie zagrożona, Kuso- 
ciński, nasza nadzieja i chlu- 
ba może podzielić los Pet- 
kiewicza, Lodounógu'w i Nur- 
miego i być usunięty z grona 
sportowców. Bo mimo wszyst- 
ko Niemcy nie zdają się być 
zupełnie niezgodni z praw. 
w oświetleniu cz Cię” 

„GAZETA POLSKA" daje 
„Gazecie hs an odprawę 
w teljetonie „Pantofel Kusociń* 


skiego": 

Ci szczególni polscy „na- 
cjonaliści* lubują się w szka- 
lowaniu własnego kraju. Ci 
polscy patrjoci uważają za 
czynność „patrjotyczną" ne- 
$śowanie, że cokolwiek i 
aras w Polsce może 

iać się dobrze, skoro oni 
nie są przy władzy. Ci „im- 
perjaliści* gotowi rezygno* 
wać z każdego zwycięstwa 
na rzecz obcych, skoro wę 
cięstwo nie im wypadło ode 
nieść! 

I dalej: gotowi oni: 

— pomagać Niemcom  utrą- 
cać Kusocińskiego, aby tyl- 
ko nikt nie mógł powiedzieć, 
że Polacy mogli zająć pierw- 
sze miejsce na Olimpjadzie 


z 


za czasów „rządów sanas 
cyjnych”? 
Może trochę zapoważnie „Gaz. 


Pol.” potraktowała endeckie bła- 
znowanie. Gotowi sobie starusz- 
kowie pomyśleć, że naprawdę 
dokuczyli. 

każdym razie „Gazęcie 
Warszawskiej” słusznie się 
stało, 


Kolcami pantofli lekko- 
atletycznych Kusociński bie- 

ac, niechcący przyszpilil 

ziemi pokraczną sylwel- 
kę „polskiego narodowca” 
czyli człowieka, który nie 
może uwierzyć w zwycięstwo. 


Prezes F. I. D. A. C, 
na zjeździe Legjonistów. 


WARSZAWA, 10. 8. (PAT). We 
czwartek 11 b. m. przybywa do 
Warszawy prezes Międzynarodowej 
Or anizacji b. Kombatantów F. Í, 
maika Aira White. Płk. White 

y zie na Zjeżdzie Legjo 
nistów w Gdyni. i 4 


O 


Wr. 221. 


Statystyka strajków, Jakie wcią- 
gu ostatnich miesięcy wybuchły, 
a którą umieściliśmy we. wczoraj- 
szym numerze naszego pisma, jest 
tak zastraszającą, że każe poważnie 
zastanowić się nad przyczynami 
lego niepokojącego zjawiska oraz 
środkami, któreby mogły zapobiec 


miu. 

93 strajki w ciągu jednego kwar- 
tału, unieruchomienie 512 warszta- 
tów pracy, to nie jest rzecz błaha, 
nad którą możnaby przejść do po- 
rządku, 

Ilekroć t. zw. sfery gospodarcze 
zastanawiają się nad temi przyczy 
nami, a raczej ilekroć © przyczy- 
nach tych muszą mówić publicznie, 
zawsze prawie winę wybuchu wszel- 
kich zatargów przypisują agitacji 
<zynników wywrotowych. 

Niezwykłe uproszczenie zagad- 
nienia, albo też celowe odwracanie 
uwagi od istotnych przyczyn, wy- 
wołujących podniecenie, a w rezul 
tacie strajki. 

Zdaniem naszem  gdzieindziej 
należy szukać przyczyn istniejącego 
podniecenia. 

Zastanówmy się na chwilę, jaka 
jest obecnie sytuacja materjala 
większości „zatrudnionych“ robot 
ników. 

W jednym z ostatnich nume- 
rów „Wiadomości Statystycznych“ 
znajdujemy zestawienie, z którego 
wynika, że w miesiącu lutym b, r. 
65?/o robotników zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym zarabiało 
poniżej 20 złotych tygodniowo. 

Przeprowadzone ostatnio re 
dukcje zarobków, doprowadziły do 
iego, że przeciętny zarobek robot- 
nika wynosi 12—16 zł. tygodnio- 
wo. 

Rzecz oczywista, że „zarobek* 
taki nie może wystarczyć na opę- 
dzenie najistotniejszych potrzeb naj- 
mniejszej i najmniej wymagającej 
rodziny robotniczej. Kłopoty, w ja- 
kich znajduje się tak „luksusowo“ 
wynagradzany robóciarz, wpływają 
na jego stan psychiczny. Znajdując 
się w takiej sytuacji materjalnej ro- 
botnik, broni się wszelkiemi do- 
stępnemi mu środkami przeciwko 
próbom dalszego jej pogorszenia, 
a przecie mamy informacje, że na 
ogólną ilość 93 strajków — 77 wy- 
nikło właśnie na tle zatargów o 
płace, 

l temu nie można się dziwić. 
Nie wolno żadnych poczynań do- 
prowadzać do absurdu. Nie wolno 
prowokować ludzi głodnych. 

Głód jest kiepskim doradcą i o 
tem trzeba. pamiętać. si 

Mamy odmienny niż t. zw. sfe- 
ry gospodarcze pogląd na celowość 
i konierzność stosowania oszczęd- 
ności właśnie na zarobkach robot- 
niczych. Twierdzimy, że są inne 
możliwości przeprowadzenia osz 
czędności. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że taki czy inny apel nasz nie 
znajdzie oddźwięku u sfer, które w 
iej chwili mają głos decydujący. 

Mamy jednak obowiązek zwró- 
cenia uwagi 
-ZĄ, 

Wydaje się nam, że jest tylka 
jedna możliwość przeciwdziałania 
jeżeli nie złej woli, to w każdym 
razie bezmyślności sfer przemysło- 
wych, niezbędna jest w stopniu 
silniejszym niż się to dzieje do- 
tychczas — ingerencja rządu. 


| 


na rzecz tak zasadni- |” 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI 


NA WULKA 


Rząd musi zdecydować się na 


energiczne  ukrócenie 


prowadzi ona do wstrząsów mogą- 
cych mieć nieobliczalne następ- 
stwa. 


samowoli, | dotychczas polityką 
wszystko jedno czyjej, wówczas gdy | nikających zatargów, 


~ti 


Trzeba skończyć ze stosowaną 

zenia wy- 
atargom tym 
trzeba zapobiegać, unieszkodliwiać 
tych, którzy, wszystko jedno, świa- 
domie czy nieświadomie doprowa- 


1932 


dzają do tak poważnych konfliktów 
społecznych. 
I tu jest potrzebna silna ręka. 


Energiczne poczynania rządu w przecież 


stosunku do mącicieli będą mieć 
także kolosalne znaczenie psychicz- 


Woźni szkół powszechnych grożą strajkiem. 


Zasadnicze postulaty niższych funkcjonarjuszów 


Od pewnego czasu sytuacja 
niższych funkcjonarjuszów miejskich 
zwłaszcza zaś woźnych szkół po- 
wszechnych stale się pogarsza. 

Przedewszystkiem woźni szkół 
powszechnych nie otrzymują od lat 
trzech umundurowania, pozatem 
magistrat nie wypłacił im _ dodat- 
ków należnych za pracę w lokalach 
szkół powszechnych w związku z 
wykładami wieczorowemi i kursami 
dokształcającemi, za miesiące maj 
i czerwiec r. b. Płace wożnych 
szkolnych zostały obniżone w tym 
samym stosunku, jak płace pozo- 
stałych funkcjonarjuszy samorządu- 
wych, wobec zatem zaległości, sy- 
tuacja materjalna woźnych jest nie 
do pozazdroszczenia. 

W tych warunkach woźni szkół 
powszechnych, zrzeszeni w związku 
zawodowym, postanowili przepro- 
wadzić zdecydowaną akcję protesta- 
cyjną aź do strajku włącznie. 

kwestji tej odbędzie się 
wkrótce w sali rady miejskiej wiec 
zainteresowanych celem wspólnego 
wystąpienia w sprawach: wyrówna- 
nia zaległości, dotyczących wypłaty 
dodatków, przez władze admini- 
siracyjne niekwestionowanych (pła- 
ca za nadgodziny w związku z kur- 


Marszałek Piłsudski na święcie 1 pułku 5 


piechoty 


. . . 
miejskich. 
sami dokształcającemi 1 szkołami 
wieczorowemi), wypłacenia zaleg- 
łych od lat trzech należności za u- 
mundurowanie, przyznania i w roku 


zimowy, jak to miało miejsce rok- 
rocznie, od szeregu lat, uchylenia 
LA 


Realizacji 
domagają się włókniarze łódzc 


ługotrwałe narady w związ 


zarządzeń magistratu, dotyczących 
wstrzymania udzielenia pożyczek 
niższym funkcjonarjuszom miejskim, 
jeśli zarządzenie to nie obejmuje 
również i wyższych urzędników sa- 
morządu. 

Zgodnie ze zwyczajami — woż- 


Wczoraj, po dwutygodniowej | większość bezrobotnych pozba- 


przerwie, odbyło się 
związków „Praca” przy ul. 
wnej 31 zebranie delegatów i po- 
borców włókniarzy, zrzeszonych 
w „Pracy”, 

Jedynym punktem porządku 
dziennego była sprawa zasił 
z Funduszu Bezrobocia. 

Podczas kilkogodzinnej 
skusji poruszono najbardziej za- 
sadniczą kwestję, iż na wypadek 
utrzymania warunku, aby robot- 
nik zgłaszał się po zasiłek do- 
piero po przepracowaniu 156 dni 


i racyj opałowych na okres 
| 
|w ciągu jednego roku, olbrzymia 


+ 


Legjonów. 


a 


W dniach 516 bm. 1 p. piechoty legjonowej obchodził uro- 


czyście swe święto pułkowe, 


które zaszczycił swą obecno- 


ścią p. Marszałek Józet Piłsudski, przyjmując osobiście de- 


filadę pułku, Na ilustracji 
Piłsudskiego podczas defilady 


naszej widzimy p. Marszałka 
w towarzystwie wojewody wi. 


leńskiego Beczkowicza (x) i inspektora armii gen. Kona- 
rzewskiego (xx). 


Stan zatrudnienia 


w wielkim 
zmniejszył się o 


Na rodstawte danych Zw. Prze: | 
mysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem, stan zatrudniepia w 
mach wielkiego przemysłu w okre- 
sie od dnia 25 do dnia 31 lipca r. 
b. przedstawiał sią nustąpująco: w 
wielkim przemyśle bawełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowalo 
1% fabryk, przez 5 dni—9  fabry5, 
przez 4 dni 8 fabryk, przez 3 dni 
— 4 [nbryki, nieczynna zupełnie 
byla 1 fabryka, ze zbioroweco mas 
urlopu korzystał: 2Tabryki. Ogółem 
w 36 fabrykach lego 
omawiany okresie zżotrudnionych 
było 88.204 robotników. 


przemyśle 
467 robotników. 


W wielkim przemyśle wełnia- 
nym przez 6 dui w tygodniu pra- 


fir-|cowało 8 fabryk, przez 5 ani — 7 


fabryk, przez 4 dni — 5 fabryk, 
nieczynne zaś zupełnie były 8 fa- 
bryki 

Ogółem w 23 fnbrykach te 
przemyslu zatrudnionych było 12,280 
robotników. 

W porównaniu z okresem po- 
przednim stan zatradnienia w wiele 
kim przemyśle wełnianym i- baweł- 
nianym zwmniejszgł się 0 467 ro- 


przemysłu w | uotników. 


——— 


Jutro urzęduje 
dodatkowa komisja 
poborowa, 


W piątek dnia 12 sierpnia r. b. 
od godziny 8-ej rano rozpoczyna 
urzędowanie w lokalu przy Al. 
Kościuszki 21 dodatkowa komisja 
poborowa dla poborowych roczni* 
ka 1911 i starszych, którzy do- 
tychczas nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej a 
posypalota do P, K. U. Łódź-Mia- 
sto 


Obowiązani stawić się poboro- 
wi zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 
8, 9, i 11 komisarjatu P- P. o sle 
utrzymają wezwania imienne ze 
Starostwa, 


—— 


cie z dniem 
przewidujące obowiązek wpłacenia 


w lokalu |wiona będzie prawa do zapomóg. 
ó- |Jak wynikało ze szczegółowych 


sprawozdań delegatów — żaden 
prawie zakład przemysłowy nie 
zatrudnia robotników przez czas 
dłuższy na ó dni w tygodniu, 


ów |jeżeli zatem robotnik straci pra- 


cę w fabryce — nieprędko znaj- 


dy- | dzie zatrudnienie w innej, aby 


mógł przepracowąć liczbę dni, 

otrzebną dla uzyskania zasiłku, 
Ponadto krzywdzącą jest zasada, 
iż poczynając od dnia 10 lipca 
odebrano prawo do zapomóś ro- 
botnikom, którzy. pozostawali już 
jakiś czas bez pracy, zasiłków 
? 


25-lecie Spółd 


W niedzielę dnia 14 b. m. od- 
będą się w Zgierzu uroczystości 
spółdzielcze w związku z 25-leciem 
spółdzielni „Zgoda“. 

Z racji zapowiędzianych uro- 
czystości spółdzielcy zgi”rscy po- 
czynili już starania, aby uroczystoś- 
ci te wypadły pod każdym wzglę- 
dem jak najokazalej. 

W dniu wczorajszym delegacja 
spółdzielców przybyła do starostwa 
powiatowego i zaprosiła na uro- 
czystości starostę Aleksego Rżew- 
skiego i przedstawicieli sejmiku po- 
wiatowego. 


NIE. 


„ZE ŚĆ 


ne. Wpłynie to bowiem na uspo- 
kojenie umysłów, dowiedzie bo- 
wiem  robociarzowi, że ktoś się 
nim opiekuje. 

1. R. 


AE 1 


ni szkół powszechnych wykorzy: 
stali swoje urlopy w miesiącu lipcu, 
a obecnie, w ciągu miesiąca sierpnia 
winni uporządkować lokale szkole 
ne, aby przygotować je na dzień 1 
września r. b. 

Wymczasem, w związku z za« 
inicjowaną akcją, sprawa uporząd 
kowania lokali może się odwlec, 
przyczem — na wypadek podjęcia 
[strajku — woźni nie zgłoszą się 
do pracy w chwili rozpoczęcia ro. 
ku szkolnego. 


—— 


przyrzeczeń . 
y od min. pracy. ` 


kach „Praca“, 


jeszcze nie wyczerpali, a nfe 
mieli przepracowanych 156 dni, 
w ciągu ostatniego roku, licząc * 
od daty zgłoszenia się po zasiłek. 

Zgromadzeni postanowili wy ' 
stąpić do ministerstwa pracy a * 
wydanie przyrzeczonego zarzą 
dzenia w kwestji przyjęcia zasa« 
dy, iż w okręgu przemysłowym 
łódzkim wystarczającym jest do 
otrzymania zasiłku okres 78 prze* 
pracowanych dni. 

W sprawie tej powzięto rezo« 
lucję z podkreśleniem, iż od za- 
łatwienia tej sprawy zależą lo! 
tysięcy i aatal S łódzki 
włókniarzy, 


więto spółdzielczości w Zgierzu. 


zielni „Zgoda“, 


Na uroczystości te zaproszony -= 
został i zapowiedział swe przyby» + 
cie pionier kooperacji w Polsce b, 
Prezydent Rzplitej prof. Stanisław 
Wojciechowski. 

Prof. Wojciechowski wygłosi re 
ferat na temat „Istota ruchu spół+ 
dzielczego". Należy zaznaczyć, że % 
spółdzielczość w Zgierzu jest jedną 
z najlepiej zorganizowanych koope= t 
ratyw w Polsce, co przypisać nae !* 
leży sprężystej organizacji tamtejszej, ”* 


| a= + 


Jutro konferencja 


w sprawie zatargu w 


Ostatnio, jak już donosiliśmy, 
na terenie Zgierza wybuchł straik 
w czterech zakładach przemyslu 
włókienniczego, w związku z za- 
targiem o urlopy. 


zgierskim przemyśle. * 


Jcyjnej — na piątek, na godz 
10-tą rano, zwołano do magistra» 
tu w Zgierzu konferencję, z u- 
działem inspektora pracy i przed* 
stawicieli strajkujących oraz prze- 


wyniku wszczętej przez | r'ysłowców. 


związki klasowę akcji interwen- 


; 


Strajk w „Grand-Hotelu" trwa., 


Jutro konferencja w inspektoracie 
pracy. 


Jak wiadomo — od wtorku, od | Flotelu* porzucił pracę, w. związkw 4 
godziny 6-ej rano, personel „Grand |z zatargiem wynikłym na. tle pros 


Grzywnę trzeba płacić 
zaraz po wyroku. 
Jak z łódzkich sfer prawni 

czych informują — ministerstwo 

sprawiedliwości przygotowuje roz- 
porządzenie, które wejdzie w žy- 

1 pażdziernika r. b. 


oby- 


grzywny — już po ogłoszeniu wy- 
roku pierwszej instalcji, bez wiglę- 
du na to, że skazany zgłasza e- 
wentualnie apelację. Wpłata wy: 
nieść winna conajmniej dziesiąty 
część sumy, nujaką opiewa wyrok. 


jektowanej obniżki zarobków i re 
dukcji pracowników. 

W ciągu dnia wczorajszego w * 
rządzenia „Grand Hotelu* były 
czynnne wobec zaangażowania * 
pewnej liczby pracowników na 
czas strajku. aw 

Żadnych pertraktacyj w ciągu ; 
dnia wczorajszego nie podejmo | 
wano. 

Insoektor Pa pon wy” . 
stąpienia w imienia strajkujących 
a związków zawodowych 


Hotelu. 


|| aca-likaiuciioi a a - 
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OSOBLIWOŚCI 


SOWIECKIEGO ŻYCIA. 


Anegdotyczne rzeczywistości. — Historja makówek. — Zamki, które 


trudno zam 


To nie anegdoty w prawdzi-|gdo$ portu zagranicznego. 
wem tego słowa znaczeniu, nie | misja ekspertów została ukarana 
fantastyczne historyjki ani $ra|a mak, który w ciągu ośmiu mie- 
słów. Opowiadania poniższe to |sięcy utracił swą wartość wy- 
wyjęte | wieziony został z magazynu ke 


rzeczywistość, to fakty, 


ze szpalt pism sowieckich, są |lejowego w nieznanym kierun 


więc one zupełnie prawdziwe, 
choć tak nieprawdopodobne, 


kami, jakich używa się do ce- 
lów lekarskich. W gminie Tri- 
polje w pobliżu Kijowa rośnie 
dużo maku. Ukraina jest króle- 
stwem maku. Zrozumiałą więc 
jest rzeczą, że z Tripolje wysla- 
no do Moskwy 20 ton makówek, 
Ładunek ten nadszedł do Mo- 
skwy i według zwyczaju stacyj 
moskiewskich 


ugrzązł w magazynach. 


Prawie po ośmiu miesiącach 
— jak oznajmia „Weczernaja 
Moskwa” — makówki przypo- 
mniały się władzom kolejowym; 
zobaczono je w magazynie, Po- 
stanowiono dokonać ekspertyzy 
ozbyć się niepożądanego ładun= 
u, ponieważ nie było odbiorcy. 
Tu zaczyna się historja. Człon- i 
kówie komisji ekspertów ziden- ! 
tyfikowali miejscowość Tripolje | 
na Ukrainie z 


włoską kolonją w Afryce 


Tvipolisem i zapisali towar jako 
import zagraniczny. Ekspertyza 
stwierdziła, że „towar jest dobo- 
rowy, dobrze opakowany w do- 
skonałych workach płóciennych”. 
To opakowanie było oznaką po- 
chodzenia zagranicznego towaru | 
i dlatego eksperci uznali za sto-; 
sowne zakończyć raport w spo- 
sób następujący: „Należy stwier- 
dzić, kto tak zbytecznie marno- 
trawi walutę, 


sprowadzając niepotrzebny 
towar 

t Trypolisu, Dalej zaleca si | 
aby ładunek wywieziony został 
zagranicę i tam sprzedany, po- | 
nieważ w ZSSR maku nie trze-, 
ba”. I gdyby komisja kontrolna 
przypadkiem nie dowiedziała się 
o tej historji cały ładunek za- 
pewne powędrowałby do jakie- 


49) 


Streszczenie początku. 
Na Żory kolejowym zpalesiono 
kiej zak risa map: 


te 
1 stanowiła portret Lima Lecopte, 
który zmarł przed paru laty nagłą 
śmiercią. Malaise przypuszcza, iż 
„popełniono morderstwo, a okale- 
czenie manekina jest dowodem 
nienawiści nieznanego mordercy 


Emila 


Wówczas podejrzenia | 7 
lo: 
ra pkierowsią sig przeciwko | dz 


wa fakt, że w państwie „fabryk- 
gigantów” 
biorstw 


skie korzystają w Italji z 
ulg a nawel 


Plan, plan, plan — to najmo- 
szyst- 

N.p. historyjka z makówkami, |ko robi się według planu. Rów- 
z zupełnie zwyczajnemi maków- | nież według planu pracuje przed- 
siębiorstwo „Metalloidustrja”, Fa- 
bryka wyrabia zamki i kłódki. 
Zamki są nadzwyczaj skompliko- 
je zam- 


dniejsze słowo w ZSSR. 


wane, bowiem trudno 
knąć kluczem, ale 


odemknąć można je nawet 
bez klucza. 


Ale plan spełnia fabryka tylko 
do połowy. Nie inaczej 
przedstawia się w innych f 
kach. Tak np. fabryka widelców 
chce za wszelką cenę spełnić 
plan, tj. wyprodukować przepi- 
saną ilość widelców. Nie zwraca 
więc uwagi na jakość. 
skiewska fabryka „Krasnyj 
Sztemp” w pierwszym półroczu 
nie spełniła przepisanego jej 
planu i dlatego obecnie chce 
wypełnić to, co zaniedbała po- 
przednio: wyrabia przedmioty, 
które móżna nazwać wszystkiem 
innem, tylko nie widelcami. 


« . 
Czyż na anegdotę nie zakra- 
„Kolosów - przedsię- 


nie można otrzymać guzika, 
nici, zatrzaska 


Ko- 


kością. Aby je 
całemi i 
przed 
cję. 
zatrzask lub 
Brak tyc 
świetla « 
następująco: 
ków przemysłowych korporacyj 
— szpilki, igły i guziki to dro- 
bnost 
troszczyć, W warsztatach rzeczy 
takich się wprost nie produkuje, 
Trze nam traktorów a nie 


uzik otrzymać. 


eczernaja 


stwie robotnik, wyrabiający tra- 
ktory 
nie może ubrać się w spodnie 


przeskakuje przeszkody. 


przedmiotów o- 
Moskwa” 
daniem pracowni- 


o które nie trzeba się 


szpilek i guzików. W następ- 


knąć ale łatwo otworzyć. — igła rzadkością. 


i często nawet igły? Przedmio- 
ty te są w Rosji sowieckiej rzad- 
otrzymać, trzeba 
i stać w ogonku 
lepem lub mieć protek- 
Ale nawet i wtedy trudno 


ponieważ zgubił ostatni guzik, 
a nowych znów spodni kupić 
sobie nie może, ponieważ, spo- 
dnie to „towar deficytowy”, 


Takich anegdot-faktów moż- 
naby przytoczyć setki, Nie trze- 
ba je nawet wyszukiwać. Z po- 


dobnemi faktami spotkać się 
można na każdym kroku a mie- 
szkańcy Moskwy czy Lenin- 


gradu już przyzwyczajeni są do 
takich osobliwości życia sowiec= 
kiego. Może dziwnemby się im 
zdawało, śdyby takie rzęczy, jak 


igłę, guzik, zatrzask i t p, mogli 
kupić bez jakichkolwiek trud- 
ności, 


m Z CZ a M 


Skaczący czołg 


Jak już donosiliśmy, wynaleziono w Ameryce czołg, który 
Wykonywa on skoki na odległość 


5 — 6 metr, czołg taki widzimy na powyższem zdjęciu. 


Zniżki kolejowe dla nowożeńców. 


Włoska propaganda stanu małżeńskiego. 


malzeń- 
różni ch 
Duce i 


Wstępujący w związki 


przywilejów. 
rząd pragną przeciwdziałać zazna- 
czającemu się w ostatnich latach 
spadkowi liczby zawieranych mal- 
żeństw oraz urodzeń. A gdy o to 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


n 


(Dalszy h 
Przymknął oczy i ciągnął da- 


lej: 


pasa mi już nie faktów, 
ecz swych własnych wrażeń. 
Oddyc 

zbro: ł 

kańców., Jakie o 


„— Bardzo dużo — 
iał inspektor po chwili mil- 
= wa sklep, w któ- 


chodzi — skarb państwa nie szczę: 
dzi prezentów w najrozmaitszej for 
mie. 

Ostatniem najnowszem posanię- 
ciem rządu włoskiego w tym kie- 
runku bvło przyznanie młodym pa- 
rom małżeńskim, udającym sią w 


podróż poślubną,  80-procentowej 
algi na biletach kolejowych do 
Rzymu, Za okazaniem właściwych 
dokumentów, przyczem jako waru- 
nek figuruje, że podróż do Rzymu 
musi się odbyć nie, później, niż w 
siedem dni po ślubie, otrzymoją 


NA TE GIĘZKIE CZASY, 


ZALETY KUPIECTWA. 


— Pani Grycendler. zakupiłę 
już paut węgiel pa zimę? 

— Jał Przecież mój mąż 
kupiec! 

1??? 


jes 


— To my palimy w piecu pro- 
testami. 


BOBUS. 


Mały Bobu$ jest niegrzeczny, 
Nie zjadł śniadania, nie chce się 
ubrać za żadną cenę. 

— Bam się nie ubiorg — plas 
cze — niech mnie niania  ubierze. 

— Ależ, Bobusiu — mówi mat 
ka — musisz się sam nanczyć m 
bierać, Jak będziesz doży i pój- 
dziesz do wojska, to nie bądziesz 
miał niani... 

— Nieprawda!,.. Wszyscy  żoł= 
nierze zawsze  spacerują Z niań. 
kami... 


BIRDNY SLĘDŹ. 


Państwo Napieralsoy siedzą przy 
stole. Nagle do pokoju wlatuje slo- 
żąca, wołając: 

Proszę państwa! Proszę pań- 
stwa! Jakżem przyrządzała śledria 
w kuchni, tożem znalazła tą 10- 
groszówkę w jego żołądku. 

Na to siedmioletnia córeczka 
państwa Napieralskich, Anusia od- 
zywa się: 

— Ach, mamusi, jakie to przy” 
kre, pewnie ten biedny śledź zbie- 
rał sobie pieniądze, toby zostać zło- 
tą rybką... 


nowożeńcy bilety za 20 proc, ich 
istotnej ceny wraz z prawem po- 
wrotu do rodzinnych pieleszy grar 
tis. 

Dla nowożeńców, którzy miesz. 
kają stale w Rzymie i vie mog 
korzystać z tego ułatwienia, maj: 
być wprowadzone takie same zniż- 
ki na dystańsie Rzym— Neapol lu 
Rzym— Wenecja. 

Jaki będzie skutek realny no- 
wego zarządzenia, trudno przew - 
dywać. — Motywy, które skłonily 
rząd do powyższego kroku, wyra- 
żają sią w cyfrach mastąpnjąco 
liczba noewozawartych małżeństw 
wyniosła w okresie pierwszych 
sześciu miesięcy tego roku— 125976, 
wóbeo cyfry 151.750 małżeństw z» 
tensam okres w r, 1931, Liczba zsś 
urodzeń w tym samym  cząsokresie 
w roku bieżącym wynosiła 502.10% 
wobec 564.618 w roku 1081. 


— Proszę, niech pan powie, 
co podsuwa Peg wyobraźnia. 

— Gromadkę dzieci — odparł 
niechętnie Malaise. — Niektóre 
są z a zo: in 
się na strychu. Biją się mię 
sobą.. Widzę jeszcze.. Nie, to 
absurd., 

— Niech pan mówil 

A więć — zdecydowal się in- 
spektor — jest na strychu wy 
pchany kot, Wielokrotnie, patrząc 
nań, doznawałem dziwnego uczu- 
cia, Wygląda jak żywy.. ma na 
grzbiecie ślad cięcia... 

— A — wrtracił podekscyto- 

fw Haymabel. —Kie- 

ł ten kot? 


kiedy wspomina pan go-|na swego gospodarza, któ! - 
dziny spędzone w miasteczku?,., | wał się leeren miejsc: 
odpowie- |i zapytał: 


zianie z miejsca 


je pan czasami gazety? 
— Często — odpowiedział 25 


ktor. — Dlaczego pan o to taiat 


— Oczywiście, że nie — od- 
powiedział. — Poco miałem o to 
pytać? 

— Niech pan się dowie — od- 
powiedział Haymabel, — Proszę 
też pójść do tego człowieka. Po 
rozmówieniu się z nim zgłosi się 
pan do mnie,,, 

Mówiąc to, posunął się w stro- 
nę drzwi. 

> "gy 

opuści! i. 

— Panie! — krzyknął Malai- 
se. — Chcę panu jeszcze coś po- 
wiedzieć... 

Przeszukał cały dom. ale nie 
znalazł Haymabel'a. 


ROZDZIAŁ XXVII 
Proces pani Jadin 


Jeszcze tego wieczora inspek- 
tor ise był w posiadaniu in- 
formacji, którą poradził mu zdo- 
być Hannibal Haymabel, Wysłał 
do Laury Charon depeszę z za- 


płaconą odpowiedzią i otrzymał 
adres. 


„Po rozmówieniu się z tym 
człowiekiem zgłosi się pan do 
mnie”. 

, lnspektor miał chwilami do 
siebie pretensje, że posłuchał 
amatora tajemniczości. Czy- 
odpowiedź na swą depeszę 
głową, 


ombrosa... 


sbecnie — po ujawałeniu omyłki |dzę Laurę na| — Niestety — odpowiedział | Blaguj 
poranki E z więzienie wy- By Widzę., alaise — do ki ni nie czy- le "falaise był zawsze lo- 
Nagle zostaje przez INe sam sol , , |tałem wcale gazet. jalny względem siebie. 
zwierzchnią władzę swą powo- ie, tutaj już moja imagi- Al Haymabel zmienił nagle „Udalo mu się. To sprytny 
Nay do pięc udrie się lam. |nacja wchodzi w grę.. temat. łobuz, Pozbył mnie się pod 
- i m FE = RE "mabel — odparł ży-| — Czy dano panu adres arty- | pierwszym le pretekstem... 
W Brukseli idzie pod y > jerzy res od sty — z pańskiego opisu widzę, | Jeżeli po inil jakieś przestęp- 
mai grzes reitores Waltera do bib pa cią naj żę koła wypobał prawdziwy arty- stwa, „piełstwo mu ich będzie 
tajemnić i napra! F eśŚć.., 
edemem _  lamiatygoway, "|_| lnapgktor zmarszczył brwi. | Przyżnal jednakże, że legenda, 


otaczająca tego człowieka, mo- 
łu mieć źródło we wrażeniach 
udzi, zwracających się do niego 
z prośbą o rozwiązanie skompli 
kowanych zagadnień. 

Sympatja, jaką zwykle odczu- 
wają zawodowcy do amatorów, 
nie odegrała tu roli. Nie mógł 
się powstrzymać od myślenia 
o i) ra db z pewną preten- 
sją, Przedewszystkiem praśną! 
przekonać się, czy jasnowidz u- 
sprawiedliwi swoją reputację. 

Nazajutrz rano poszukał sklepu 
pod firmą Jadin, ulica 


ard 144. 
o znalazł. Był to 


Łatwo 
mały sklepik w parszywie wy- 


fiadaiacym domu, Drewniana ża- 
Inspektor zaczął mu się przy- 
F nagle 

— Szuka pan kogoś? t 
loru trykot i szkocką spódnicę. 


uzja spuszczona była na okno, 
Sklep wyglądał na opuszczony. 
glądać z zewnątrz i usłyszał 

głos: 

Zobaczy? małą, chudą ko 
biete, ubraną w cytrynowego ko- 
Stała na progu sąsiedniego do- 
mu. 


— Szukam pams Jadin — od- 
powiedział Malaise. — Czy wy 
prowadził się? 

z EA 

obieta przyglądała się ins* 
pektorowi ciekawie, 

— A czego pan chce od nier 
go? — zapytała. 


5 ay razowe tad e 
cią posłania przekupki do wszys! 
kich anam, Potrzebował jei. 

— Muszę z nim pomówić — 
rzekł, — Gdzie mośę go znaleźć? 

Jeśli pani wie, to proszę mi po* 
wiedzieć, s 

d ©, m 
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Czwartek 


Dais: Zuzanny ! Dygny P. 
Jutro: Klary P. 

Długość dnia: 1451 
Ubyło dnia: 1.31 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


Strato — sfera, 


1 znów pan Piccard w stratosierę 
Kieruje ikarowy lot, 

By okiem mędrca jej zagadnień 
Rozwiązać tajemniczy splot 


Lecz pocóż nasz czcigodny mędrzec 
Aż lak wysoko lecieć rad? ... 

Czyż tu, na dole, niema również 
Ciekawej, wielkiej stery strat? 


Czyż tej olbrzymiei s t r a t o-siery, 
W którą po uszy świat nasz wlazł. 
Nie należałoby nareszcie > 

Również gruntownie zbadać raz? 


Hopla. 
MAŁY FELJETON. 


Będzie lepiej. 


„Będzie lepiej“ — oto słowa 
pocieszenia, jakie onegdaj wypo- 
wiedział masz były doradca finan- 
sowy p. Devey na śŚniadanku 
w Warszawie. 

Chcę mu wierzyć na słowo. 
Ostatni już bowiem czas. Można 
być wytrzymałym, jak hiszpański 
byk na uderzenia torreadora, a 
jednak wreszcie wyzionąć umę- 
czonego ducha, 

A więc cieszmy się i weselmy 
na złość kryzysowi, który podobno 
znajduje się jaż w agonji. W Ło- 
dzi n.p. zwyżka cen bawełny wpra- 
wia w szał radości ludzi, „robią« 
cych* w-tym interesie. W Ame- 
ryce wszystkie akcje od kilku dni 
dostały gorączki i stanęły do biegu 
maratońskiego. Jaka szkoda, że 
ja nie mam portfelu akcyj dolaro- 
wych?! 

Należy teraz, wszędzie doszuki- 
wać się oznak poprawy. Jest to 
narazie jeszcze dość trudne, lecz 
przy dobrej woli... 

Oto n. p. choćby wzrost pro- 
testów wekslowych. W czerwcu 
b. r. zaprotestowano na terenie 
woj. łódzkiego 26,015 weksli, a 
w lipcu łącznie z dwoma moimi 
wekslami 29,299 na sumę 4,659,016 
złotych. 

Czego jest dowodem? 
Wzrostu zaufania! Im większe 
zaufanie, tem więcej weksli w o- 
brocie,e— im więcej weksli — tem 
więcej protestów. A zaufanie lęg- 
nie się jedynie w atmosferze po* 
prawy sytuacji gospodarczej ! 

Jak widzimy — zdołałem udo- 
wodnić, że wzrost protestów we- 
kslowych jest objawem dodatnim, 
radosnym, zwiastującym zmianę 
konjunktury in plús, pomyśleć, 
że takiego filozofa ekonomicznego 
nie zaproszono na doradcę finan- 
sowepo, a szukano go aż w dale- 
kiej Ameryce. 

Nie chcę doszukiwać się przy- 
czyn, dla których masz zamorski 
przyjaciel przybył do Polski, lecz 
zduje mi się, że niepoślednią rolę 
odegrała tu prokibicja w ojczyźnie 
p. Devey'a. 

Kto w Polsce pobył kilka lat 
i zaznał serdeczności naszych 
przyjęć, dał swemu żołądkowi po- 
równanie kuchni jankesów z ku- 
chnią polską, a zwłaszcza kto 
zmyslom swym pozwolił delekto- 
wać sę irugkami narodowemi, ten 
zawsze fęsknić będzie za nami. 


Hape. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisejszej dyżnrują nastę: 
pujące apteki: A. Potasza, Plac Ko- 
kciejiny 10. A. Charemza, Pomor- 
ska 12. E. Millera, Piotrkowską 
46, M. Epsztajua, Piotrkowska 2/5 
Z, Gorczyckiego, Przejazd 59, G 

„ kmtoniewiczs. Pabjanicka Bo, 


to 


NOWY 


Likwidacja groźnej szajki 
5-złotowych i 50 


W związku z wystąpieniem 
zrzeszeń kupieckich o roztoczenie 
możliwie bacznej opieki policyjnej 
w dni targowe na Bałuckim Rynku, 
władze bezpieczeństwa skierowały 
na tem teren, oprócz pewnej licz- 
by funkcjonarjuszów umundurowa- 
nych, również patrole wywiadow- 
ców. 

Zadaniem wywiadowców jest ob- 
serwowanie różnych Indywiduuów, 
które pojawiają się na targowi- 
skach, ze zgóry uplanowanym za- 
miarem zaopatrzenia się w pros 


DZIENNIK ŁODZKI 


Włamywac 


dukty wiejskie, czy też towary 
manufakturowe, drogą kradzieży. 

Zaostrzenie kontroli policyjnej 
na targach dało bardzo dodanie 
wyniki, o czem świadcz: ły liczne 
wypadki schwytania złoczyńców 
na gorącym uczynku kradzieży 
przy straganach. 

. We wtorek ubiegły dwaj wy- 
wiadowcy wydziału śledczego, ob- 
serwując ruch targowy na Batuc- 
kim Rynku, zwrócili uwagę na 
dwóch osobników, których podo- 
bizny figurują w albumach poli- 


| 


T SWZ, 
Nad mogiłą zasłużonego człowieka. 
Pogrzeb dr. Seweryna Sterlinga. 


Wczoraj odbył się 
zmarłego przed trzema dniami 
b. p. dr. prof, Seweryna Sterlinga. 

pogrzebie wzięły udział 
liczne delegacje organizacyj spo- 
łecznych i naukowych z Łodzi 
i Warszawy. Magistrat repre- 
zentowali: prezydent Ziemięcki, 
ławnicy Purtal, dr. Margulis, wyż- 
si urzędnicy miejscy i wielu 
radnych, 

Po odprawieniu modłów ża- 
łobnych przez nadkantora Alter- 
mana nastąpiły przemówienia: 
dr. Bronisława Frenkla, dr, To~ 
maszewskiego i dr, Rabinowicza, 
jpoczem uformował się kondukt, 
mo! wyruszył z domu przedpo- 
śrzebowego do grobu na cmen- 
tarzu żydowskim. 

Nad otwartą mogiłą przema- 
wiał w imieniu miasta prezydent 
Ziemięcki, podkreślając zasługi 
dr. Sterlinga na pola walki z wro- 
giem proletarjatu — gruźlicą. 

Następnie przemawiał w imie- 
niu senatu i wydziału pedago- 
gicznego prof, Ławrynowicz, za- 
znaczając zasługi b, p. dr. Ster= 
linga prey, powolaniu do życia 
Wolnej. Wszechnicy Polskiej” w 
Łodzi. 

W imieniu centrali warszaw- 
skiej, reprezentującej 114 orga- 
nizacyj przeciwgrużliczych w Pol- 
sce wygłosił przemówienie dr. 
Wroczyński. 


Po końcowem nabożeństwie 


pogrzeb żałobnem mogiłę zasłano grubą 


warstwą kwiatów, 
. * 
» 

Dr. Skalski, naczelnik wydzía- 
łu „zdrowia publicznego w urzę- 
dzie wojewódzkim, złożył w imie- 
miu, p. ministra dr. Eugenjusza 
Piestrzyńskiego, wyrazy współ- 
czucia rodzinie zmariego, 


cyjnych w 
włamywaczy. 
Wywiadowcy przypuszczali po. 
czątkowo, iż złodzieje przybyli na 
targ pod pozorem kupna, aby przy 
sposobności okradać stragany, O- 
kazało się jednak, iż obserwowani 


grupie zawodowych 


przez wywiadowców złoczyńcy, 
zwracając się dó coraz to innego 
wieśniaka, „solidnie* płacili zą 


każdym: razem, nie zdradzając naj- 
mniejszych zamiarów dokonania 
kradzieży, 

Mimo to wywiadowcy nie za- 
przestali obserwacji i rychło przy- 
szli do przekonania, że jednak za- 
chowanie się obydwu złoczyńców 
jest padejrzane, Zakupywali oni 
mianowicie drobne ilości prodnk= 
tów, jak po kilka jajek, małe ser- 
ki, niewielkie ilości masta, płacąc 
stale monetami  pięciożłotowemi, 
wzorem rutynowanych kolporterów 
fałszywych monet, 

W chwili, kiedy obaj śledzeni 
złoczyńcv dobili krótkiego targu o 
niewielką ilość wisien, wywiadow- 
cy zwrócili się do wieśniaka, aby 
pokazał im otrzymane od nabyw- 
ców pięciozłotówki, Słysząc to 


PESNIB NZ III KO 
' Zapomniana dzielnica. 


. L4 . 
iemności 

M eszkańcy ul 
pna, Piastowskiej, Braterskiej i in. 
,bosznych ulic od Kątnej, zarówno 
właściciele domów, jak | lokato- 
rzy, wystąpili do władz miejskich 
a oswietlanie tych ulic, tonących 
dotychczas w ciemnościach. 

W' memorjnle opracowanym do 
władz miejskich, interpelanci wska- 
zują: 

1) że ulica Różana, jest zabu- 
dowana dość gęsto domami czyn- 
szowemi 2—3-piętrowemi, posiada 
gęste zaludnienie, leży przy- przy- 
stanku linji tramwajowej Nr. 14 
i stanowi najbliższe połączenie z 
ulicą Wiznera, zabudowaną nad- 
zwyczaj gęsto dużemi domami. 

Pozatem przy ulicy Wiznera 
znajduje się cmentarz ewangelicki, 
tak, że najdogodniejszem połącze- 


Samowola właściciela domu. 


Eksmisja na 


Wiktor Kowalczyk, właściciel 
domu przy ulicy Nowo-Rzgow- 
skiej 33, za wszelką cenę starał 
się eksmitować swą lokator- 
kę Wale ę Stefańską, która za- 
legała w komornem. 

Ponieważ sprawa sądowa 


własną rękę. 


przewlekała się, Kowalczyk w|w Łodzi 
dniu 23 maja r, b. zerwał dach | Semadeniego ia enoa spra- 


Stefańskiej 


nad mieszkaniem 


zwalił również komin uniemożli- | rego 32-letni 


wiając w ten sposób dalsze zaj* 
mowanie mieszkania, 
Stefańska zmuszona była wraz 


Czterechsetlecie przyłączenia Bretanji do 
Francji 


* 


'e Różanej, Zegli- | niem jest ulica 


dalenę 
aresztu. 


ra 18-letni 
wraz z bawią: 


na ulicach. 


Różana, oraz przy- 
legła do niej ulica Zeglina. 

„2! że ulica Braterska, oraz 
ulica Piastowska na całej prze- 
strzeni jest żabniowana, liczy kil- 
kadziesiął domów czynszowych, 
tak, że koniecznem jest również 
oświetlenie, zarówno ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne, jak 
i z uwagi na dalszy 
dzielnicy miasta, 

Intetpelanci przytaczają również 
dla przykładu kilkanaście wypad - 
ków zajść, napaści i awantur, ja- 
ar: są następstwem nieoświetlania 
ulic. 

W sprawie tej wybrano spe- 
cjalną delegację, która memorjał 
przedłoży magistratowi oraz 030- 
biście uzasadni zgłaszane żądanie. 


rozwój tej 


z dziećmi opuścić mieszkanie. 

samowoli powiadomiono 
policję, która Kowalcz 
ciągnęła do odpowie 
karnej, Wczoraj Sąd 
pod przewodnictwem 


ok, na mocy któ- 
iktor Kowalczyk 
skazany został na 1 miesiąc a- 
resztu, 


wę wydał 


- + 


Za podobne przestępstwo ska- 
zana została 46-letnia ena 
Sztykowska, która w dniu 21 ma- 
ja r. b. korzystając z nieobecno- 
ści swej sublokatorki, Marji Ber- 
owskiej, wyrzuciła jej rzeczy 
iw ten sposób wyeksmitowała 


samowolnie niewygodną współ 
mieszkank 


Sąd 20 ai skazał Mag- 
Sztykowską na 14 dni 


Prezydent Francji, otoczony człon- 
kami rządu, dokonał odsłonięcia 
olbrzymiego pomnika poległych 
pod Verdun. W walkach o to mia: 
sto zginęło podczas wojny świato* 
wej 400,000 Francuzów. Na zdję- 
ciu naszem widzimy „pomnik obro- 
ny* w chwili uroczystej inauguracji 


ze fałszerzami monet 


„fabrykantów”" monet 
-groszowych. 


obaj złoczyńcy, nie czekając na 
wyniki ekspertyzy, rzucili się da 
ucieczki, wywracając kosze z nas 
białem i stragany. 

Po krótkim pościgu obydwy 
zatrzymano. 

Po odprowadzeniu do komie 
sarjatu ustalono tożsamość zatrzy« 
manych — w osobach Adama Bał- 
dygi (Wrzesińska 60) i Stanisława 
Zielińskiego (Tepera 1). 

Przy rewizji znaleziono w Bał. 
dygi i Zielińskiego po kilkanaście 
monet pięciozłotowych, umiejętnie 
sfałszowanych i sporą ilość bie 
tonu 

Po zbadaniu bilonu okazało się 
iż spora ilość 50-yroszowych mo- 
net, znalezionych przy złoczyńs 
cach, jest również sfałszowana. 

Bałdygę i Zielińskiego osadzo+ 
no w areszcie, a jednocześnie 
przystąpiono do przeprowadzenia 
rewizji w mieszkaniach obydwu 
zatrzymanych. 

Rewizja przyniosła oczekiwana 
wyniki, Zarówno w mieszkaniu 
przy ul. Tepera 1, jak i przy ul. 
Wrzesińskiej, PR va, pewien 
zapas sfałszowanych monet, 5-zło« 
towych i 50-groszowych, 

onadto znaleziono również fos 
remki gipsowe, materjał potrzebe 
ny do wyrobu monet, pilniki oraz 
wszystkie przybory, używane przes 
fałszerzy monet. 

Wobec tych wyników rewizji— 
w dniu wczorajszym, po zakoń= 
czeniu dochodzeń wstępnych, oby» 
dwu fałszerzy osadzono w więzi 
nin śledczem przy ul. Koperniką 


Pomnik obrońców 
Verdun. 


Wei 


Tragiczna zabawa z nabitą bronią. 


Niespodziewany strzał z floweru. 
W majątku Dobroszew, po-|giości 5 kroków zadrwił z przy 


nią palną. 
i dministrato- | kurek. 
Mianowicie wę k Kul g K 


cym u kole- 
19-letnim Staniała- 
zamie- 


mło- 


stanawszy w 


i liskiego zdarzył się wy- |jaciela twierdząc, że nawet z tak 
krk Sg spowodowany posad liskiej egg zdr " pei 
mery AE nabita erzył i pociągnął za 


werami na przewieczacć ga szpitala. 
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j NOWY DZIENNIK ŁODZEI — 11 sierpnia 1992 r.. 


Magistrat przeciwko odebraniu samorządowi 


prawa egzekucji. ` 
Prezydent Ziemięcki w ministerstwie pracy i spraw 


wewnętrznych. 


łódzkiego wszystkie czynności egz. 
kucyjne. _. i 

P. prezydent Ziemięcki | ławnik 
Kuk wystąpią w dniu dzisiejszym 
w ministerstwie spraw wewnętrz- 


Dzisiaj w godzinach rannych 
wyjeżdżają do Warszawy z ramie- 
nia magistratu m. Łodzi prezydent 
miasta p. Ziemięcki i ławnik wy*, 
działu podatkowego Ludwik Kuk. | 

Wyjazd przedstawicieli miasta 
do Warszawy ma na celu wystą- 
pi”nie w dwóch sprawach. Przede- 
wszystkiem prezydent Ziemięcki in- 
terwenjować ma w ministerstwie 
roi Mal opieki jc w Z 
ustalenia norm pozwalających na 
uzyskanie przez robotników sezo- Apetyt í 
nowych prawa do zasiłków, bądź W ciągu miesiąca lipca ubilo w 
też — jeśliby ustalenie norm ta- | rzeźniach łódzkich, miejskiej i ba- 
kich było niemożliwe — o uzyska- łuckiej, ogółem 18.740 sztuk zwie- 
nie środków na zatrudnienie sezo- | rząt, w czem 3.101 sztuk bydła ro- 
nowców przez większą liczbę dni | gatego, 5.660 cieląt i 9.151 sztuk 
w tygodniu, w ten. sposób bowiem trzody chlewnej, nadto zaś — 828 
sprawa uzyskania zasiłków została- | owiec, wagi ogólnej: 966.090 kg.. 
by rozwiązana. z czego: bydło rogate — 425.930 

Sprawa druga dotyczy kwestji |kg., cielęta — 146.378 kg, trzoda 
interesującej szeroki ogół miesz- |chlewna — 775.676 kg. i owce — 
kańców Łodzi. 18.106 kg. - P 

Jak wiadomo, z dniem 1 paź- W porównaniu z miesiącem 
dziernika r. b., w myśl odnośnych |czerwcem konsumcja mięsa w Ło- 
postanowień, opracowanych przez 
ministerstwo skarbu, władze skar- 

bowe przejąć mają od samorządu 


nianych rzeźni, dość poważnie spa- 
dła. 


dzi, w-świetle danych ze wspom-, 


Konfiskata przemycanych brzytew 


i innych instrumentów fryzjerskic.h 


Wczoraj w godzinach przed- 
południowych, jeden z funkcjo- 
narjuszy łódzkiego pna gitw 
straży granicznej spostrzegł! przy 

locie ul. Pomorskiej do Placu 

olności wóz, prowadzony przez 
znanego mu przemytnika, Abbego 
Orbacha. 

Wóz zatrzymano, Znaleziono 
ma nim większą ilość brzytew, 
żyletek, maszynek fryzjerskich 
i różnych ich części — wszystko 
przemycone z terenu Niemiec, 


Wóz. z Orbachem odstawion? | zawiadamia 


do komisarjatu. 

ujawniono w dochodze- 
niu —- Orbach został zatrzymany 
z podobnym transportem w u- 
biegłym tygodnia w Częstocho- 
wie, Wówczas został wypu- 
szczony na wolność za kaucją. 
Wobeć stwierdzenia, iż Orbach 
w dalszym ciąśu uprawia z za- 
miłowanięm przemytnictwo—za- 
stosowano wobec niego bez- 
względny areszt. 


Kubeczek mleczka prosto —z kranu 
Praktyczny wynalazek łodzianina. 


Jak się dowiadujemy — jeden 
t techników łódzkich, dokonał 
niezwykle praktycznego wynalaz- 
ku, w postaci automatu do sprze 
daży mleka. 

Z automatu po wrzuceniu do 
specjalnego otworu 5-groszy, Wy- 
suwa się kubek, wykonany z ma- 
sy papierowej, a po wrzuceniu do 
innego otworu 10 groszy — z kra- 
niku wypływa ćwierć litra mieka 


© 
Życie po śmierci. 
Niesamowita historja. 


French, adwokat, Allwood, ma- 
tarz, i Shirkey, lekarz, koledzy 
moi z Oxfordu, bawili u mnie na 
wsi i właśnie siedzieliśmy po o- 
biedzie dokoła kominka, wspomi- 
nając dawne czasy. 

Aliwood opowiadał przed chwi- 
lą historję że swej praktyki adwo- 
kackiej, gdzie broniony przez nie 
go morderca 
rzez ducha swej ofiary, 

— Duchy tak nie postępują — 
rzekł na to Shirkey, — Nie prze- 
czę, że historja Frencha może być 
prawdziwa, ale nie wierzę, 
spotykanie tego ducha było dla 
mordercy takie straszne. Duchy 
aie wywołują żadnej grozy. 

— Czy widziałeś kiedyś. ducha? 


— zapytał go wiedy zniecierpli- 


wiony French. 


Shirkey zawahał się, 
rzekł cicho: 


— Nie mówiłem tego dotych- 
tzas nikomu, ale widziałem zesz- 


*ei wiosny Franka Haslama. 


Wyznanie to uczyniło na nas| krywały j 
kolosalne wrażenie. Haslam był |ła wyjątkowo piękna, matowa cie: 
naszym kolegą i spotkaliśmy się 
ostatnio 2 i pół roku temu na je- | tylko mała czarna plamka za uchem 


e pogrzebię. 
z Widziałeś ducha Haslama. Shir- 
key? — spytał Allwood. 


tach znajdować się będzie mleko 
gorące, w porze letniej zaš — 
przygotowane mlsko mrożone. 
Wynalazek będzie w niedługim 
czasie praktycznie wykorzystany, 
przewidywane jest bowiem zainsta- 
lowanie w październiku czterech 
takich antomatów w najbardziej 
uczęszczanych punktach miasta 


—— 


Słuchaliśmy z znpartym odde- 
chem. 

— Pracowałem przeż kilka ty 
godni w paryskich szpitalach — 
ciągnął Shirkey i dzień scho- 
dził mi na studjach i badaniach. 


Nie znałem tam nikogo prócz 
paru kolegów że szpitala. Gdy 
skarżyłem się na samotność i nu- 
dę radzili mi bym poszedł do tē- 
atru czy da Folies Bergeres 


Jednego wieczoru poszedłem 
rzeczywiśkie do Folićs Bergeres, 


napastowany był | W przerwach pomiędzy produkcja- 


mi publiczność kręciła się dokoła 
wielkiej sali lub zasiadała przy 
małych stolikach Udałem się tak- 
że na dół Koło mnie przechodzi- 
li ludzie. Kobiety były przeważnie 
piękne i ubrane z dużym smakiem. 


Pomyślałem sobie: Gdybym tu był 


z Frankiem Haslamem, jakżeby 


prędko zeszedł taki wieczór. Za- 
myśliłem się, Gdy podniosłem o- 
Gy > s r kobieta. 
czy szukały kogoś, a ja Do- 

potem | dziwiałem jej cudny profil. Była 
mi wysoka. młoda. Strój jej 
bardzo gustowny, włosy ciem- 
zmie czyste i pełne dumy ra- 
czarne rzęsy przy- 

spojrzenie, a cera by- 


so' 


w tonie i blada. Raziła mnie 


Byłem oczarowany, 
przemówić do niej, 
wióziała mnie nawet,., 


|ków Legjonu Młodych i osoby 


pragnąłem 
ale ona nie 


nych m odsunięcie 
jęcia egzekucyj miejskich przez 
władze skarbowe, a następnie u- 
chylenia powziętych już w kwestji 
tej zarządzeń. 


terminu prze- 


Miljon kilogramów mięsa 


w jednym miesiacu. 
łodzian w cyfrach. 


Zaznaczyć należy, iż ściśle bio- 
rąc konsumcja mięsa w Łodzi wy- 
niosła więcej, aniżeli 966.090 kg.. 
gdyż w obliczeniach nie wzięto pod 
uwadę rzeźni chojeńskiej, która wy- 
syła również znaczne ilości m ęsa 
do większej Iczby sklepów rzeźni- 
czych w Łodzi, konkurując sku- 
tecznie z rzeźmią miejską i bałucką. 
Przyjąć zatem można, iż mimo 
małej zdolności nabywczej ogółu, 
oraz mimo' wzmożonej konsumcji 
drobiu, spdżyto w Łodzi w ciągu 
miesiąca lipca r. b. ponad miljon 
kilogramów mięsa: wołowego, cie- 
lęcego, wieprzowego i baraniny. 


Dyżury w „Legjonie 
Młodych". 


Komitet organizacyjny Legjo- 
nu Młodych Okręgu Łódzkiego 
wszystkich człon- 


zainteresowane, że dyżury człon- 
ków Komitetu odbywają się we 
wtorki i czwartki w godzinach 
10 — 12 przed południem oraz 
w środy i piątki w godzinach od 
6 do 7 po południu w lokalu 
„Związku Rezerwistów* ul. Na- 


'Gd 
pysk głód zajrzy w oczy. 


Nr. 221. 


 wieśniaczka zemdlała na 
ulicy. 


Przed domem przy Piotrkow- 
skiej 159 upadła wczoraj na cho- 
dnik tracąc przytomność. jakaś 


młoda wieśniaczka. 


Lekarz pogotowia, po udzie- 
pomocy, 
osłabio- 
zbiorni miejskiej, stwier- 


leniu nieszczęśliwej 

przewiózł ją w stanie 
nym do 
dzaiąc omdlenie z głodu. 


Jak się okazało — dziewczy- | uli 
na, 19-letnia Janina Słowińska 


przybyła do Łodzi w poszuki- 
waniu pracy ze wsi Stożki, gmi- 
ny Wadlew, powiatu łódzkiego. 

a. ao marag Słowińska nie 
m eźć zajęcia przyczem 
zaś jej skromne zasoby mater- 
jalne szybko sie erpały — 
cierpiała głód od kilku dni, aż 
wreszcie nieprzytomna padła na 
cy, 


Rozszarpany przez spłoszone konie 
Straszna śmierć wieśniaka. 


We wsi Kąkolice powiatu sie- 


radzkiego miał miejsce straszny 


wypadek, Gospodarz tej wsi, Mar- 
cin Kełużny, jechał w pole wozem 
drabiniastym,  przyczem musiał 
przejeżdżać przez tor kolejowy. 

W chwili gdy Kałużny dojeż- 
dżał do toru, szlaban został zam- 
knięty, tak, że zmuszony był za- 
trzymać się i przeczekać do czasu 
przejścia pociągu. 


Szum przebiegającej lokomo- 


tywy spłoszył młode konie Kałuż-| scu 


nego, nieprzyzwyczajone do po- 
dobnego widoku.  Oszalałe ze 
strachu zwierzęta skręciły na miej- 
scu wozem, który wywrócił się, 
przygniatając Kałużnego. Jedno- 
cześnie konie poniosły w pole, 
wlokąc woźnicę. 

Dopiero w odległości pół kilo- 
metra zdołano zatrzymać spłoszone 
zwierzęta. Kałużny  poszarpany 
nie żył już. 
Zwłoki zabezpieczono na miej+ 


Czterej właściciele w poszukiwaniu 
skradzionych rowerów. 

Nowy rodzaj złodziejskiej specjalizacji. 

„ Osłatnio rozmnożyły się ogrom= | 18) skradziono rower wartości 200 

nie kradzieże rowerów, przyczem |zł. pozostawiony czasowo na pod- 


winę w dużej mierze ponoszą Sa-|wórzu przed zamknięciem w ko- 
mi, właściciele, którzy nieopatrznie | mórce. 


rutowicza 45 m. 2, tel. 203-59 
i 164-38. 


pozosławiają swe rowety bez ża- 
dne) opieki i bez zamknięcia kół 

Wczoraj zanotowano kilka po- 
dobnych wypadków. 

Na szkodę Szlamy Chęcińskie- 
go, (Piotrkowska 22) skradziono z 
chodnika na ul. Pomorskiej 20 
rower wartości 185 zł. 


Emilji Lubińskiej, (Pomorska 


Przykry zawód włamywaczów. 


W porze zimowej w automa- | 


Bezowocna wyprawa po łup. 


Do lokalu Stowarzyszenia Pol- 
skich Kupców i Przemysłowców, 
przy ul. Andrzeja 34, włamali się 
jacyś nieustaleni włamywacze, w 
przewidywaniu, iż znajdą większą 
sumę pieniężna. 

Włamywacze otworzyli zamek 
u drzwi wytryciem oraz wyłamali 
zatrzask, a dostawszy się do wnę- 


przedmiot mego zachwytu w blis- 
kości buletu. 

Zbliżyłem się i patrzyłem 228- 
chwytem na jej różane usta, które 
mówiły coś głośno i z uśmiechem. 
Przeszła chwila zanim oderwalem 
się od tego czarownego widoku i 
spojrzałem ta mężczyznę, do któ- 
rego słowa jej były zwrócone 
Gdy oczy moje oparły się na twa- 
rzy siedzącezo obok mężczyzny, 
poczółem że blednę. To był Frank 
Haslam! Pchany nieprzezwyciężoną 
siłą zbliżyłem się. wtedy Haslam 
podniósł głowę, spostrzegł mnie 
i poznał. 

— Jak się masz, Shirkey! — 
wykrzyknął wesoło, 

Zdutnienia mojego nie można 
wcale opisać. Tak, zupełnie tak 
znalazłbysię Frank, gdyby... O ta 
właśnie chodziło. Ale nie mogli- 
śmy się przecież w ten sposób 
rozstać. Stałem jak wrytyi patrzy- 
łem na niego. Nosił wieczorowy 
strój, przez ramię jego przerzuco- 
ne było jasne palto, a obok leżal 
jasny kapelusz który z jednej stro 
ny strony był jakby wytarty o 
mur czy ścianę. Wyglądał dobrze 
i wesoło. — Po chwili poszedłem 
dalej. Przyczyniła się do tego owa 
kobieta, jego towarzyszka. Podnio- 
sla twarz i w oczach jel czytałem 
wyraźną niechęć. Poszedłem więc 
dalej, żegnany wesołem spojrze- 
niem Haslama. Zmieszany i drżą- 
cy usiadłem opodal i słuchałem 
muzyki, Dokola był tłum, ruch, 
tańce, słowem życie, jaknajrzeczy- 
wistrze życie, Nie mogłem oprzeć 
się pokusie, wstałem i wróciłem. 


trza, porozbijalń biurka, rozrzucili 
wszystkie papiery w poszukiwaniu 
pieniędzy. 

Łupem złoczyńców padły jedy- 
nie drobne kwoty, z opłat za bi- 
bljotekę, cenniki i t d, w sumie 
ogólnej 24 złotych i kilkudziesięciu 
groszy. 


Siedzieli obydwoje przy tym sa- 
mym stoliku i rozmawiali z zaję- 
ciem i dużem ożywieniem. Gdy 
ich wyminąłem, udawali, że mnie 
nie widzą. 

A jednak nie mogłem tego tak 
pozostawić! To przecież był Ha- 
slam, nasz przyjaciel! — Każdy 
z nasz uczyniłhy to samoł Prze- 
cież chodziło tu o życie czy śmierć 
człowieka bliskiego, kochanego ko- 
legi! Cóż mnie ta kobieta i jej 
niechęć mogły obchodzić? Mu- 
siałem rozwiązać tę zagulkę! — 
Wróciłem więc jeszcze raz, w móz- 
gu mym był dziwny wir. Zbliży- 
łem się do niego i rzekłem głośno: 
„Haslam, oragnąłbym pomówić z 
tobą. 
działem!” 

— Powiedziałeś to?! — zawo- 
łał French. 

— Tak. powiedziałem. Nie zro- 
zumiecia tego, ja sam wiedy nie 
rozumiałem, ale musiałem Prag- 
nąłem spojrzeć ma prosto w óczy. 

— Czy me czułeś strachu ? — 
spytat Allwood. 

— Nie. Zwróciłem się do ko- 
biety i rzekłem: „Niech pani mu 
pozwoli odejść ze mną". Była 
dotknięta, a Haslam także się za- 
chmurzył. Ale po chwili (znacie 
przecież jęgo spokojność i ser- 
deczność) zawołał: „Gdzie miesz- 
kasz Shirkey?* Wymieniłem mu 
swój hotel i Haslam przyrzekł mi, 
że spędzimy wieczór razem. 

— Powtórz jego słowa ! — za- 
wołaliśmy wszyscy. 

— Powiedział; „Dobrze. Pój- 
dziemy na obiad, spędzimy razem 


Michał Różek (Tkacka 7) po- 
zostawił bez opieki rower na ryn- 
ku Leonhardta. Korzystając z tego 
jakiś złodziejaszek rower wa j 
220 złotych skradł i zbiegł, 

W bramie domu przy ul. Li- 
manowskiego 13, skradziono rower 
wartości 150 zł. należący do Fe- 
liksa Magnuszewskiego, zamieszka. 
łego przy ul. Spólnej 14. 


„_ We wszystkich wypadkach po- 
licja prowadzi energiczne poszuki- 
wania. 

|| ———"—"_" 


UDZIELAM LEKCJI 
GRY 


na skrzypcach 


oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul, Wólczańska Ne 139 
lewa ofic. m. 16. 


wieczór”. To było wszystko. Nie 
mogłem pozostać jeszcze dłużej. 
Odwróciłem się więc i poszedłem. 

— | to wszystko? — spytał 
French. 

— Nie, Czekałem do" końca 
przedstawienia i stałem przy wejściu 
by go jeszcze raz zobaczyć. Ale 
nie znalazłem ani jego ani tej ko- 
biety. Na drugi dzień miałem 
wyjechać do Anglji. Ale pozosta- 
łem i przez cały dzień czekałem 
w hotelu na Haslama. 

Czekałem jeszcze trzy dni, a 
potem pojąłem, że go już nigdy 
nie ujrzę. 

Wtedy powstała we mnie nie- 
przezwyciężona żądza ujrzenia tej 


Od tylu iat już cię nie wi-|kobiety. Przecież ona musiała coś 


o mim wiedzieć. Ona go znała, 
ona nie dziwnego w nim nie zau- 
ważyła, ona też wiedziała zapew» 
ne gdzie się podziewał. 

Byłem kilka wieczorów z rzę- 
du w Folies Bergeres, ale kobiety 
owej nie znalazłem. Opanowałc 
mnie dziwne zdenerwowanie, U: 
dałem się do kolegi lekarza, znaw” 
cy wesołepo Paryża i przedłożyłem 
mu tę sprawę nie zdradzając © 
czywiście tajemnicy Haslema. KO- 
lega przyrzekł mi pomoc, Opisa- 
łem mu więc z calą dokładnością 
piękną towarzyszkę Haslama, a na 
końcu wspomniałem © pieprzyku 
pod uchem. Wtedy on spojrzał 
na mnie ze zdziwieniem i pewnem 
niedowierzaniem i zawołał; 

— Ależ pan żartuje sobie ze 
mnie! Przecież lo dokładny ryso* 
pis biednej Marty Thibault. która 
iuż dwa lata temu umarła l* 
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W wadze półciężkiej 


du wz 


tdobył na olimpjadzie złoty medal 
Szwed Rudolf pain 


Skoda—M akabi. 


Dowiadujemy się, że łódzkiej 
Makabi u się zakon takiować 
mecz z | a z najpoważ niejszych 
kandydatek do tytułu mistrza war- 
szawskiej klasy A—Skodę. 

Mecz powyższy zostanie roze- 
grany w sobotę w Łodzi, 


Praga —Wiedeń —Bu- 
dapeszt, 


Program tournee naszych lek- 
koatletów po środkowej ropie 
zo: już ustalony, a miano- 
wicie 24 i 25.IX mecz z Cze- 
chami w Pradze, 28.1X mecz 
z Austrją w Wiedniu a 1,X mecz 
z Węgrami w Budapeszcie. 


Helena Madison 


<A 


Amerykańska pływaczka, zdobyła 
tekord olimpijski, w pływania na 


100 mtr. Nagrodzona została za 
ten wyczyn złotym medalem. 


WYŚCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej. 


Wyniki 
z dnia wczorajszego. 
Wyniki wczorajszych biegów 
przedstawiają się następująco: 
Uonitwa I, Nagroda 1.300 zł. 
Dystans około 2.100 mtr: 


| wi: Durka, 


swych graczy i by ich nie prze- 


Mecz kolarski Wiedeń — Łódź. 
Zwycięstwo drużyny wiedeńskiej. 


W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej Drużynę wiedeńską przyjęli ło- 
wiecz. rozegrany został na oświet- anie b. serdecznie. 
lonym torze w Helenowie Między- 
narodowy mecz kolarski Wiedeń— 
Łódź, zakończony zwycięstwem 
drużyny wiedeńskiej w stosunku 
55:35 punktów, 

Barw Wiednia bronili Weiss- 
meier, Zimkowski, Stoll i* Dusika. 

Jako reprezentacja Łodzi wy- 
stąpili: — najlepszy z pośród za- 
wodników — Paul, dalej Einbrodt, 
Schmidt i Raabe 

Z 16 spotkań „sprinterowskich* 
Łódź wygrała 9, przyczem Paul 
suya kolejno wszystkich wie- 
deńczyków. 

Bieg drużynowy na 4 klm. wy- 
grali wiedeńczycy w czasie 5 minut 
20,6 sekundy. 

Wyścig na przestrzeni 10 klm. 
wygrał również Wiedeń, zajmując 
pierwsze miejsce we wszystkich 
trzech finischach, 


| dzi 
15-letni olimp 


Japończyk Mivjacaki zdo 
dę w olimpijskich zawodach 
wackich, 


ijczyk 

y? nagro- 

przebywając 100 mtj. w 
58,2 sek. 


Zagraniczna drużyna piłkarska 
j 3 w Łodzi. 
Skład teamu Turyści-Hakoah. 


Drużyna kombinowana Tu- męczyć rozgrywa mecze z dw 
ryści — Hakoah, która wystąpi| żemi przerwami, 


w LO rr rj A darcyć z wę- 
gierskiej Attili, będzie następu- - x 
aiy srat predi gie a Lekkoatleci ŁKS-u na 
na; Filar (Hak), Kirschbaum (T,| zawodach w Kutnie, 
omoc: Cyśler (Hak), Kahan (H.), RY: 3 
hojnacki (T), atak: Michalski W niedzielę wyjeżdża do 
(T), Segat (H), Klimczak (T), Lö-| Kutna na zawody lekkoatle- 
by (H) í Frankus (T.). Rezerwo-|tyczne, organizowane z okaz 
Nykiel, Szulc (Tu- 
ryści) i Młynarski (H). W skła- 
dzie tym są jeszcze możliwe, po 
meczu sobotnim o mistrzostwo 
Turyści — Hakoah, nieznaczne 
zmiany. Na pozycji lewego łącz- 
i i po raz pierwszy 
, internacjonał wę: 
gierski Lóby, 

Attila, w przeciwieństwie do 
drużyn zagranicznych, bawią- 
cych w bieżącym sezonie po- 
przednio w Polsce, oszczędza 


zespół zawodniczek i zawodni- 

ków ŁKS-u w składzie Bobiński, 

Kwaśniewski, Kwaśniewska, Zyl- 

bertani, Lutrosińska i Głażew- 
a, 


O mistrzostwo 


klubów żydowskich. 

W niedzielę, dnia 21 b. m. 
odbędą się w Królewskiej Hucie 
międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne i gier sportowych o 
mistrzostwo klubów żydowskich. 
W zawodach tych wezmą udział 
ER Apis pęk 
oni 2: e skie z Polski a m. in. pełną dru- 
Pięciobój dla kobiet żynę lekkoatletyczną oraz ge 
o mistrzostwo okręgu. sportowych wysyła łódzka „Ma- 
i, 


Pięciobój dla kobiet o mistrzo- 
stwo okręgu odbędzie się w po- 
niedziałek, dn. 15 b m. na boisku 
Kruszeendera w Pabjanicach. W ro- 
ku bieżącym weźmie udział znacz- 
na ilość zawodniczek ok. 15-tu 
z Janowską (KE), Kwaśniewską 
(ŁKS), Kluczyńską (KE) i Mate- 
rzanką (Zjedn.). Najwięcej szans 
na zdobycie mistrzostwa posiada 
wszechstronna lekkoatletka z Pa- Jak już donosiliśmy w końcu 
bjanic—Janowska. jgrudnia r. nb. sąd handlowy w 
Łodzi odmówił udzielenia odrocze- 
nia wypłat na przeciąg 3 miesięcy 


Nowa upadłość 


Rozner Spadkobiercy* ul. 


Piotrkowskiej 98. 


przy 


ogłoszenia firmie upadłości. Firma 
Rozner wniosła skargę do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie, który 
uchylił wyrok 1-ej instancji i u- 
dzielił odroczenia na przeciąg 3 
miesięcy. 

W początkach lipca wpłynęło 
podanie firmy „Rozner Spadko- 


Gonitwa IV. Nagroda 1800 zł: 
Dystans około 1,600 mtr. 

1) ZŁ. Aa de zł, 

2 gmara II. — 14 

3) Jontek — 12) łeb włeb 

Gonitwa V. Nagroda 1500 zł, 
Dystans około 900 mtr. 


«| 
jubileuszu przez tamtejszy Sokół, 


Postępowanie układowe 


f. „Juljusz Rozner“. 


|. Wczoraj na sesji wydziału han- 


firmie „Dom Towarowy wł uf 


Równocześnie śąd odrzucił |protestowane i niewykupione we- 
wniosek wierzycieli w przedmiocie | ksie Wiązowskiego. 


1) Maraton II, 2) Jarosław. 


1) Cri du Coeur. Tot. zwycz. 33 'zł., franc. 16 i 
zł. 


Tot. zwycz. 13 zł. 


Gonitwa Il z przeszkodami. — 
Nagroda 1300 zł, 
3,200 mtr. 

1) Stabil. 


Gonitwa VI. Nagroda 1300 zł. 
Dystans około | Dystans około i300 mtr. 
1) Karabela Il — 18, 10, 
2) Czapla — 11. 
Tot. zwycz. 13 zł. Frida pozostała na starcie. 
Gonitwa III z płotami. Nagroda Gonitwa VII. Nagroda 1500 zł. 
1000 zł. Dystans około 2,400 m. | Dystans około 2,400 mtr. 


1) Nosiromo, 2) Irish Orphan.| 1) Lopek — 20, H. 


Tot. zwycz, 16 zł, iranc. 10] © Cud Cudów — 11. 


biercy* w sprawie zredukowania 
należności o 60 procent t, j, do 
wysokości 40 proc. płatnych w 
ciągu 2-ch lat, przyczem pierwsza 
rata płatna ma być po upływie 6 
miesięcy od chwili uprawomocnie- 
= git wyroku, zatwierdzającego 
ukła s 


Dalsze raty po 10 proc. €0|dowej nabytej u 
Zarządu Związku 


pół roku. 
Sąd zarządził w dniu wczoraj 
szym otwarcie postępowania ukła: 


dowego, 
zzz 


tem Oraz maniem wynoszą zł 
m utrzy wy 


domości Olimpijskie, 
niedzielę zamknięcie Igrzysk. 


nastyka, wioślarstwo; 9-ta — boks, 
zawody strzeleckie z pistoletu; 
10-1a—przedbiegi wyścigu pływac: 
kiego 400 m. st. dow. pań; 10.30 
przedbiegi wyśc. pływ. 1500 itre 
st. dowolnym; 12-ta — jazda konna, 
żeglarstwo; 13-ta — drużynowe zas 
wody szablowe, wioślarstwo; 14-ta 
boks; 14.30—hokej; 15.30—przed. 
bieg wyścigu pływackiego 200 m. 
st. klas. i 100 m. na wznak; 16.30 
piłka wodna; 20-ta—boks, 


Wia 
w 


lgrzyska olimpijskie mają się 
już ku końcowi. Jeszcze zaledwie 
pozostały na cztery dni ostatnich 
konkurencji W niedzielę odbę- 
dzie się jedynie o godz. 13-ej 
konkurs hippiczny Prix des Na- 
tions, poczem o godz. (7-ej na- 
stąpi uroczyste zamknięcie tego: 
rocznej Olimojady, 
A 


Godz. 8-ma jazda konna, gim- 


W a 
Zwycięzca w biegu 
maratońskim 


Laureatka Olimpjady 
— łodzianką! 


„ Lauretka Olimpjady w konkur- 
„sie sztuki, Janika Konarska, jest 
jjak się dowiadujemy łodzianką. 

Zdobyła ona na Olimpiadzie w 

Los Angeles drugie miejsce, srebr- 
¡ny medal i dorzuciła pięć punków 
ku dorobku Polski na Olimpjadzie. 


ijski 


fedal olimp 
+ pra, Bl 45% 


= * 


Argentyńczyk Zabala, ustanowił w | $ 
Los Angeles nowy zekord: 2. godz. 
31, 6 mià. 


Dzisiaj mecz 
ŁKSIb — Widzew. || 
W dniu dzisiejszym odbędzie 

się na boisku ŁKS-u przy AL. '| 
Unji o godz. 17.30 mecz o mi- | 
strzostwo klasy A między ŁKSIb 
a Widzewem. Mecz ten przeło- 


Za skok na wysokości 1,67, 7 mtr 


żony z 24 lipca z powodu wy- i w 
jazdu Widzewa do Wilna, zapo- aae saska la BIO Ame 
wiada się ciekawie, gd obie 

giego = —— 


drużyny pretendują “do 
miejsca w tabeli. 


groźne niż się 
wydawało, 


W poniedziałkowym numerze 
„Nowego Dziennika Łódzkiego* po- 
daliśmy nolatkę p. t. „Porachunki 
o łąkę*, domoszącą o krwawym 
starcia mieszkańców wsi Patryków 
i Gajęczyce, wynikłym na tle pre» 
tensyj do łąki. Według informacyj, 
dostarczonych przez jedną z agen- 
cyj reporterskich, wynikiem tego 
starcia miało być dwu zabitych i 
około 50 rannych. 

W świetle dochodzeń policyj. 
nych sprawa nie przedstawia się 
tak tragicznie. Mianowicie w myśl 
wyroku Sądu Apelacyjnego, wieś 
Gajączyce miała zapłacić tytułem 
odszkodowania mieszkańcom wsi 
Patrykowice — 9000 zł. Niezado+ 
woleni z obrotu sprawy wieśniacy 
z Gajęczyc napadli na koszących 
łąki gospodarzy wsi Patrykowice i 
pobili dwie kobiety Oraz  potrato 
wali kilkanaście gęsi. 

Do poważniejszych ekscesów ni 
doszło. 


i dozór policji. 


|dlowego znalazła się sprawa ogło- 
|szenia upadłości Abramowi Wią- 
zowskiemu, fabryka wyrobów że- 
laznych z siedzibą przy ul. Miel- 
czarskiego 9. 

Do akt sprawy załączono za- 


Sąd ogłosił upadłość Abramowi 
Wiązowskiemu. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczył na dzień 23 
lipca r. b. 

Upadłego oddano pod dozór 
policji. 


Na Zjazd Legjonistów. 
W dniu 13 bm. o godz. 19-ej 


m. 25, wyjeżdża specjalny poaa 


z Łodzi do Gdyni, na Zjazd 
nistów enre 
Reflektujący na powyższy Zjazd 
otrzymać 50 proc. zniżki w 


wo Dr. mad : 
a aaa redee] Pfefan Świetlik 
Orbisie od godz. 10—13 i 16—19; choroby wewn 


strzne 
Koszty przejazdu tam i zpowro- |spec. serca Í przemiany uialecji 
przyjmuje 3—tu. 
dniowa 


sę 


TR : „Awantnra w raju“, 
A: „Anna Karenina”, 


A 
Awanturnien*. 
CZARY: 1. 2 e młodość” Il. „Sco 
tiand Yard* 


RSO: 1. „Upio stepo” 

są n, Fidda agajkn” 

DOM LUDOWY: „Romans współczesnej 
anny“. z 

GRANOT=KINO: „Wyrok morza 

VETRO: Aane Karenina". 

MIMOZA: -jleaimienni bohaterowie”. 

CŚWIATOWY” | „Powrót ę niewoli*,. 
I „Prawo raj? 

PALACE: „Stadent z Peagi“, 

PEZEDWIOŚNIE „Trzej przyjaciele" 

RESURSA: 

RAKIETA: „Wielki Gabbo" 

SPLENDID: „Krwawy Wschód* 


TeatrLetniwParku Staszica. 


Mimo niezbyt pewnej pozody w 
dalszym elagu eromndzą się tłumy to- 
dzion w Teate Letnim w parku. Sta- 
szica, ponieważ ruchome oszalowania 
ebronią widzów przed deszczem | zim 
sóm. Dziś w dsiszym ciagu idzłe jesz- 
cze wesoła farsa „Awantura w raju" z 
Michałem Zniczem w roll głównej. 


— 


ODOCOOODODOCOOOOCOOOOOOO0O 


Dźwiękowy Kino-Teatr B 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


KINO-TEATR 


Doktór med. | 


H. ZIOMKOWSKI 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 
Przyjmujeod 8—8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej popol. i od 8-ej—do 9 w., 
w niedziele i święta od godz. 
10-ej do 1-ej w poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Á 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
w. w miedziele i święta od 9—1. 
Dla niezamożaych ceny lecznic 


Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do 
administracji „Ilustr. Dzien. 
Łódzki“ pod lit. „K H.* , 
Lo akt r. lub 102 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
Gzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ui. (idańskiej 53 na zasadzie art. 
1056 U. F. C, oglasza, że w dniu |s-go 
sierpnia IS5żr. od goda. (0 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 2/8 odbędzie się 
sprzedeż z przetargu publicznego ru- 
chomcści należących do Dawida Hechia 
i składzjących się z pięciu mechan:cz- 
nych warsztatów tkackich, oszacowa - 
nych na sumę zl 850. 

Łódź, dnia 4 sierpnia 1932r. 
Komornik F- HARASTMOWICZ. 


Bi poświęcenia p. l. 


RESURSA | oa ana 1 a 
| KINO 


ul. Kilińskiego 123 


St. 8 NOWY DZIENNIK. ŁODZKI — 11 sierpnia 1932 r. Sa Nr. 221, 


MOZNA ZABAWIG?| PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 
Czwartek, dnia 11 sierpnia 
1932 r. 


M 53—12.05 Svenał erasu a Warszawy, 
betaat z Wieży Marlackiej w Kra- 
*kowir. 

1205=1210_ O4lczytanie programu na 
dxleń Wełący. 

1210—1920 Codzienny Przezląd Prasy 
Polskie! 

1340—1245 Komunikat metrorologicz 


ny- 

12.45—14,10 Płyty gramofonowe 

14. 10—15 5 Przerwa. 

1555— 16.955 Płyty gramofonowe. 

1655—18: Komunikat Centralnego 
Biura Hędrozraficznego dla żeglugi 
i rybaków, 

1640—1700 „Puszcza polakie 
nych wiekąch* — wygł. p 
Pstroknński 

6500-1800 Koncert Kameralpy złoża 
ny a uiworów. Fr. Schuberta. Wyka 
nawcy: Didis Kmitowna (akrz), Je 
rzy Lefald (Fert), Manrycy Janowski 
(tenor). Jan Przybojewski (wiolonoz,) 
i Ludwik Ursteja (akomp } 

18 00—18.20 „Polowanie błotne t wod 
ne* — wygł. prof. Rudolf Wacek 


w daw 


Jannsz 


Potężny dramat miłości, 
przyjaźni, bohaterstwa 


> 
Początek seansów w dni powsz. 


WIEMY MAMY fla. Ib zk emai 


Do akt. nr. 1448 1852 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu (irodzkiego w Ło - 
dzi, rewiru 17 zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 140 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
19 s erpnia 1952 r. od q. 10 rano w Lo- 
dzi przy uł Wółczańskiej 257 odbę. 
dzie się sprzedaż z przetargu publi. 
cznego ruchomości, należących do 
f „Keilich ; Golda* i skladających się 
z maszyny do prasowania, oszacowa 
nych na sumę zł, 6,500. 

Łódź, dnia 11 lipca 1952 r. 

Komornik MARJAN LIPPERT. 


Do akt Nr. *45 1928 r. 
zenie. 

Komornik. Sądu Urodzkiego w Ło* 
dzi rewiru 17-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej 140 na zasadzie 
art. 1059 U P.C ogłasza, że w dniu 
19 sierpnia 1982r, od g. 10 ranow Ło 
dzi przy ul. Wólczańskiej 168 odbędzie 
się sprzenaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Rafala 
Sngelmana i składających się z me 
m ij” wani osza nych na sumę 


Łódź, dnia i sierpnia 1932 r. 
Komornik MARJAN LIPPERT. 


Przez ogłoszenia 


do bogactwa. 


18.30 —10 00 Wunvka lakka I danerz, 2 ro 
stąnranfi _Chlalal” orkiestra pod 
kier. Frozeta | Jaknbowskiego. 

1900—19 15 Łódńska skrzynka poczto» 
wa koreanondencie hiat. omów! re. 
fnktar Jan Pintrasski 

19,18—19,45 Roz *ltoerf, 

10.45—10.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 

1945—2007 Kamunikat ihe Przem. 
Hanti, w Łodzi, odrzętnnie nrners- 
mn na dzień nastepny 1 repertuar. 
tentrów kę 

80.00-21.90 Mneykn Ieke 
Ork. Fih Warsz. nod 
ninawa Nnwrola 1 aospół waltornia 
wye 4Aleka, Wrlozak, MWieczysin= 
Pankowaki, Jan Mazarkiewiez | Mo: 
tjan Anrzeński 

2420—2170 Transmisja z Wina  stu- 
chowiska n. I. Salon państwa (lm 
lątkowskich". pz, Wiikońskiego 

21.50—21556 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Rad lowaego. 

2155—2200 Komunikat Gł 
Meteorol, dla komunikacji 
AJ 

PIAI Unnyka lane 

2 40—72 9) Wiadomości sp 


WykonaweT 
ter Stani 


Wojsk. St 
lotnl- 


AODROROCHGAQA 


IODOOOOOJOOE OOCODODODONOOODOOLOLOGODODOCO 
Od wtorku dnia 9 sierpnia i dni następnych 


TRZEJ PRZYJĄCIELE 


Główne osoby: William Boyd, Robert Armstrong i inni. 


Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła glełdy 
warszawskie| 
z dnia 10 sierpnia 1932 r. 
CZERI 

Folan tia 359,20 
Lont n 31.15, 

N. York Vvnbet 8.928 
Pary? 84 97 

Praga 20.40, 


Szwajcaria 174.93 
Rerlin 212.30 


AKCJE. 
Rank Polski 70.75 71,00 


PAPIERY PAŃSTWOWE i ŁISTY 
ZASTAWNE. 


3/o pożyczka budow. 35,25 

ro/o dolarowa 49.00, 

70/9 stabilizacyjna 49.25, 49.00 -49.13 
-54,00 54.75 (dot setak) 

19/6 kolejowa 99.50 99.00 99.25 

7%a ziemskie dolarowe 48.50 49.00 


Nad program aktualności filmowe. 


OOOOOOOOOODOOOOOCOOCOOOOCEEOGCULO OOOOOOOOO0O000O00O0OODDOD0OOCOOODOOOOOCOOGOOGLZU 


WIRUS A Uk JA UK KK M ZA AW Z a La a „kT a O Z 


ZAWIADOMIENIE! 


o dnia 13 sierpnia 1932 r, z powodu gruntownego remontu i instalacji 


m a w, 
o godz. 4 p. p. w niedziele i święta o uodz. 2 p, p. Ostatni seans o godz. 19 więcz. Ceny miejsc: I —1.25, I—%0 gr. 
MI-FO or Na I-szy seans wszystiie 


Następny program; „OSĄDŻCIE SAMI“ w rolach głównych A, Schietow i Toni Eryck. 


Kupony uigowe po 75 gr ważne pa wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 


miełsca po 60 gr. 


aparatury dźwiękowej 


Do akt Nr. 2181 19% r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Lrodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 17-g0. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej J4) na zasadzie 
art. 1030 U P.C. ogłasza, że wdn u 1) 
s'erpnia 1952r. 0d godz. 10 rano w Ło. 
dzi przy ul. Św. Anny pod Nr. 14 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blieznego ruchomości, należących do 
Abrama lcka Lajzerowicza i skladają 
cych się z maszyny do wyrobu poń- 
czech, osracowanych na sumę zł. 9:0. 

Łódź, dnia «8 bpcą 1932 r. 
Komornik MARJAN LIFPERT. 


Do akt Nr. 1510 1932 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu trodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 53 na rasadzie art. 
10:0 U P. C ogłasza, że w dniu 19-go| 
sierpn'a 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Głównej pod nr. 6! odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chómości, należących do Ferdynan- 
da Petzolda. 1 skladających się z 2% 
swetrów damskich | męskich, oszaco- 
wanych na sumę zl 500. 

Łódź, dnia 29 lipca 1932 r. 
Komornik F, HARASIMOWICZ, 
NN 
pode- 


wieku wla- 
ściciela, Wia- 
domość. ul. Wło- 
dzimierska Nr. 44. 


po- 
wodu 


z mieszkaniem 


DO SPRZEDANIA 


AARSEL Fabryka okuć budowlanych 


Popierajcie 
polski 


handel. 
OOCSSSJ 


Fabr i 


Dojazd tramwajem Zgrętskim do |uljanowskiej 


B-cia SUWALSCY 


wł. Ant. SUWALSKI 
Biuro. Łódź, ul. Golca 9. Tel, 209-52. 
Wykonywa zamki, zatrzaski, klamki 
mosiądzu í czerwonego metalu, paskwile, zawiasy, za- 
suwy, narożniki i t, o, od najskromniejszych do naj 
ozd bniejszych i przyjmu,e kompletne kucia do no- 


żelazae kute, A 


wych budowli, 


zwrotu zapłaty 
Redaguje komitet. reusktur 


CENY OGŁOSZEŃ: 
wmwiwisiw "wi" 


drożej. tirm zegramcznych © J00 proc. drożej Za terminowy arux ugłoszeń, taa) 
Omylki, zy nie zmieniatą zasadniczo treści ogłoszenia, nie obowiczują wydawnictwa do 
DODOJODD ZODODOOOOODODCODOCOOCOOOOCODUW: 


wyraz, najmniefsze z} 


udoowiedzialny. Karol Tietrasiak,. 


IECZYNNE!! 


SALA ZE SCENĄ 


w śródmieściu 


DO ODNAJĘCIA. 


Związek Drukarzy, Nawrot X% 20 


Najtaniej nabyć 
można 


Telefon 158-38. 
Specislność: 


detnliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


Nr. sprawy Z. 159-31. 


c DECYZJA 
w Imieniu Rzeczypospolitej 


Polskiej 


Dnia 19-go lipca 1932 r. Sąd Okręgowy w Eo- 
dzi w Wydziale IMI Handlowym na posiedzeniu pu 
blicznem rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat firmy 
„Adolf Kebsz” w przedmiocie otwarcia postępowania 


nkładowego 


postanowił: 
zarządzić otwarsie postępowanie ukłalowego firmy 
„Fabryka Pończoch Adolf Kebsz* z jej wierzycielami 
na warunkach 45 proo. spłaty długów i decyzję tę 
ogłosić w „Monitorze Pelskim*, „Kurjerze Łódzkim* 


iw „Dzienniku Łódzkim”. Pobrać 


Pończoch Adolf Kebsz* zł. 200 (dwieście zł.) na koszty 


ogłoszeń, 
Na oryginale właściwe podpisy, 
Za zgodaość 
Sekretarz 


(7 A. Bińkowski. 


41/g0fo ziemskie zł. 87.50 
51/4949 listy zast. m, Warszawy 46.00 
80/9 M, Warszawy 57.00 56,60 585.0- 
80/5 m. Łodzi 56.25 
Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 
ST. MACIĄSZEK 

ul. Cegielniana Nr. 39, 
Przyjmuje wszelkie obstalanki i re- 
peracje w zakres stolarstwa i tapicer- 
stwa wchodzące po cenach b. przy- 
stępnych i na dogodnych warunkach, 
UWAGA! Na składzie posiadam go- 

towe meble, sypidlki, sto- 

łowe, oraz gabinety, 


+0%0%2%%9%90922900990 


$;OBIADYŻ 


* domowe, smaczne i TANIO % 
wydaje fl Listopada 
4 (Konstantynowska) poprze- 
© czna oficyna — II wejście, 

m. 18, parter. Z 


200000000 +90%9990 


+ 


Dr. NADE 


Akuszerja, 
choroby kobiece. 


Godz. przyjęć od 3—5 I 0d7—8 w 
Pomorska 7. 


SZEWCY — 


SKÓRY 
w SPOŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOSCIUSZKI 22. 


Tel. 127-34 


apczany, kozet 

ki. materace, 
fotele klubowe ' 
wszelkie przerób - 
ki oraz dekoracje 
wykonywa tanio | 
nå raty. Cieciel- 
niana $2, m. 9. 


w każdej 
ilości 


otrzebni chłopcy 

da roznoszenia 
gazet. Wiadomość 
w Adm. nin. pisma 
lokój dla uczecię 

lub uczniów 

przy rodzinie do 
wynajecis. Ogro» 
dowa 26, II sień, 
-|2 pietro. m. 5 — 


uszynę gabine- 

tową nowa — 
— firmy „Singer 
sorzedam tanio.— 
Oferty proszę do 
adm nio. pisma 
pad „Hinder”. 


nuczyciel języ 

ka ncińskiego 
ma 15 godzin wol- 
nych Zgłoszenia 
sub „A Z” redakcja 
„Dziennika Łódz- 

kiego. 

rzyjmiuje roboty 

stolarskie, cie 
sielskie orazo 
na wysławowee — 
również wykonuje 
meble solidnie, — 
Ceny przystępne 
lowarowa |. (Ka 
rolew) 


GAAODRO 


Odpis. 


gd firmy „Fabryka 


Za wiersz milimetrowy 1-1am. (strona 5 łam.) przed jekstzm | w tekście 40 
gr. za tekstem | komunikaty 50 gr.. nekrologi — 25 
1 wiersz milim, (stroną i0 łamów) 10 gr, odloszenia drobne 1) qr 


Er. 


1.00_ dla 
e 


W drukarni ul, Piotrkowska AB 46 


zwyczalae z4 


poszukujących pracy 5 gr., naj- 
jr. — O_loszenia żamieszowe 053 prut 
«atów | ofiar admin'stracja nie odoowada. 
mia tego ogłoszenia lub 
200 


za 


CENY 


PRENUMERATY? 
i 


każdego mieslec i 


Miesięcznie w Łodat zł. 560, x oduoszeniem do d Na prowin= 
eji zł. 480 — Prenume"ntę przerwac niań ica CGI 1 


mozna tylka T go 1 t5-g0 
o=- — — 
—>>—> 


Wydawca Prasowa Spółka Wydawnicza 5p. z Os 0. 


